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GEN. IROHSIDE W WARSZAWIE
G e n e r - o fn t f  i n s p e k t o r  i t r y t y g s k ic h  w o js k  z a m o r s k i c h  

z w i e d z i  p o l s k i e  o ś r o d k i  w o js k o w e
Gdynia, 18. 7. (FAT.) O godzinie 15 

min. 30 na lotnisku w Rumii wylądo* 
wal samolot, w  którym przybył do Pol* 
ski główny inspektor brytyjskich sił za 
morskich gen. sir Edmund Ironside,

Warszawa, 18. 7. (Tel. wł.). W  ponie* 
działek 17 b. m. przybył samolotem do 
Gdyni gen. Ironside, generalny inspek* 
tor brytyjskich wojsk zamorskich w 
towarzystwie adiutanta oraz polskiego 
attache wojskowego i lotniczego w 
Londynie.

N a lotnisku w Rumii gościa angiel* 
sfciego spotkał dowódca floty, kontr* 
admirał Unrug. oraz kompania bono* 
łowa marynarki wojennej.

Po krókim odpoczynku generał Iron* 
side ze świtą, odleciał specjalnie przy* 
słanym samolotem do Warszawy, do* 
kąd przybył około godriny 17.30. Na 
lotnisku Okęcie powitali go: inspektor 
armii gen. Norwid»Neugebauer, szef 
sztabu głównego gen. Stachiewicz, gen. 
Kalkus, gen. Regulski 1 szereg wyż* 
szych oficerów, jakoteż kompania ho* 
norowa z orkiestrą, która odegrała 
hymn narodowy.

Po ukończeniu ceremonii powitalnej 
fen. Ironside odjechał na kwaterę, 
przygotowaną w  hotelu „Bristol", 
i N a powitanie gen. Ironside przybyli 
p a  loinisku na Okęciu przedstawiciele 
[embasady angielskiej, charge d ‘affaire, 
p. Norton i  attache wojskowy ppłk. 
Sword.

Warszawa, 18. 7. (Tel. wł.). Cała pra* 
sa angielska z „Times" na czele podkra 
śla znaczenie rozmów sztabowych, roz* 
poczynających się w Polsce. Dzienniki 
podkreślają fakt, że
GEN. IRONSIDE POWOŁANY 
JEST DO UTRZYMANIA ŁĄCZNO 
£CI ZE SZTABAMI OBCYCH AR* 

M II SPRZYMIERZONYCH.
Jest on więc na stanowisku najbardziej 
odpowiedzialnym, jeśli chodzi o koor* 
dynację wysiłków pomiędzy Wielką 
Brytanią i jej sojusznikami. Przyjazd

Zaostrznie konfliktu
lapeńsks-sowieiltieso

Warszawa, 18. 7. (Tel. wl. — 1. r.). 
Zatarg na koncesji japońskiej na pól* 
nocnym Sachalinie, należącym do So* 
wietów rozszerza się.

Mimo protestów Japończyków, miei* 
scowy sąd w Aleksandrowsku nie tył* 
ko zatwierdził grzywnę 370 tysięcy ru* 
bli, nałożoną na japońską koncesję wę* 
głową, lecz równocześnie obostrzył ią. 
stosując niezwykle krótki termin płat* 
ności, O ile nałożona grzywna nie zo* 
stanie wpłacona do dnia 19 bm., ma* 
łątek obu koncesji węglowej i naftowej 
ulegnie konfiskacie.

gen. Ironside do Warszawy jest nowym 
dowodem aktywności mocarstw obro* 
ny pokoju w dziedzinie defensywnej.

„Times" przypomina, że 
SIR EDMUND IRONSIDE JEST NIE 
TYLKO JEDNYM Z  NAJWYBIT* 
NIEJSZYCH STRATEGIKOW 
WIELKIEJ BRYTANil, ALE RÓW.

100 bom bow ców  francuskich nad W . B ry tan ią
Warszawa. 18. 7. (Tel. wł.). Dzień- I Trasa lotu, który rozpocząć się ma 

niki londyńskie donoszą, że w dniu z jednego z lotnisk, położonych 
jutrzejszym przeszło 100 bombowców blisko Kanału La Manche, iść ma 
francuskich odbędzie lot ćwiczebny I przez Southampton, Londyn, dalej 
nad Anglią. wybrzeżem północno-wschodnim,

M ą t e w ®  instrukcje angielskie
Negocjatorzy Anglii

Warszawa, 18. 7. (Tel. wł. — 1. t.). 
„Exehznge Telegraph** dowiaduje się 
w związku z rokowaniami angielsko* 
francuskossowieckimi, że w uzupełnię* 
niu instrukcyj przesłanych w ub. tygo*

rząd angielski przesłał wczoraj wie 
czorem dodatkowe instrukcje am* 
basadorowi angielskiemu w Mo* 

skwie.
Londyn, 18. 7. (PAT.) Reuter donosi

Ł  Regest Paw eł w  Londynie
Warszawa, 18. 7. (Tel. wł. — 1. r ) .  gent Paweł jugosłowiański wraz z mai* 

Wczoraj o godzinie '5.30, przybył do J żonką. W  bank!ecie na cześć regenta 
Londynu na dworzec Yłctoiia książę re J weźmie udział 60 osób.

Pogorszenie sytuacji w  T ien ts in ie  
Ludności koncesji grozi głód

Warszawa, 18. 7. (Tel. wł. — 1. r.). podsycane lub tolerowane przez wła*
Wczoraj nastąpiło w Tientsinie dalsze 
znaczne pogorszenie sytuacji. Strona 
aprowizacyjna jest bardzo niezadowa­
lająca, bowiem

Japończycy wzmocnili nadzór nad 
statkami, które dowoziły żywność 
po rzece koncesji, szykanując 
przewoźników i handlarzy w roz­

maity sposób.
Chińczycy, zatrudnieni w koncesji 

otrzymują listy z pogróżkami. Znacz­
na część Chińczyków wyjechała z tery* 
torium koncesji.

W  liensin ie i innych miastach
nie ustają demonstracje antybry-

ia jU s.

N IE2 ZNAKOMITYM BADA* | 
CZEM SPRAW WOJSKOWYCH. 
Jego świetne studium krytyczne o b'.

iwie pod Tannenbergiem w roku 1914, 
ogłoszone w r. 1925, jest jedną z najbat 
dziej podstawowych prac, s  której ko* 
rzystają nie tylko członkowie armii

| brytyjskiej, lecz armie całego świata.

Francji u Nołotowa
z Moskwy o wznowieniu rozmów z So* 
pietami.

O godzinie 18*tej Mołotow przyjął
Stranga oraz ambasadorów brytyj* 

skiego i  francuskiego.
Warszawa, 18. 7. (Tel. wł. -  1. r.). 

W  odpowiedzi na zapytanie posła Dąi* 
tona, premier Chamberlain oświadczył, 
że nie może udzielić żadnych inferma* 
eji o przebiegu rokowań z rządem so* 
wieckim.

dze japońskie.
Warszawa, 18. 7. (Tel. wł. — 1. r.).
Prasa japońska donosząc o odrocze­

niu rokowań anglo * japońskich
wyraża rozgoryczenie z powodu 

taktyki angielskiej,
która polega rzekomo na tym, by prze 
ciągnąć rokowania, żądając zniesienia 
blokady w Tientsinie.

Prasa japońska w artykułach twier* 
dzi, że

tak'yka ta jest zbyt przejrzysta, 
aby była skuteczna i zapowiada obo* 

1 strzenia .blokady, w Tiferitsinie jako 
środek niezbędnej presji celem przy*
inieszenia

Dziennik podkreśla, że gen. Ironsi* 
de w czasie pobytu w Polsce, nie tylko 
będzie odbywał konferencje w Warsza 
wie, lecz również
ZW IEDZI POLSKIE OŚRODKI 
WOJSKOWE I ZAZNAJOM I SIĘ Z 
ISTOTNYM STANEM POLSKIEJ 

ARMII.

zataczając wielki łuk w kierunku 
na Manchester, Liverpool, potem 
na południe przez Walię i  De* 
vonshire z powrotem ku Francji. 
Rewizyta bombowców francuskich

następująca w tydzień po podobnej 
wizycie bombowców brytyjskich nad 
Francją, ma być dalszym krokiem w 
dziedzinie praktycznej kooperacji mię, 
dzy siłami lotniczymi W. Brytanii i 
Francji.

Prawdopodobnie lot ten odbędzie 
się w nocy, gdyż ma on być doko» 
nany w  formie pozornego nalotu 

samolotów na Anglię, 
zaś reflektory angielskiej obrony prze* 
ciwlotniczej będą usiłowały znaleźć
bombowce francuskie.

Weterani 1863 r. na defiladzie 
przed Naczelnym Wodzem
Warszawa, 18. 7. (PAT.) N a czele de 

filady, która przejdzie przed Marsza:* 
1 kiem Śmigłym Rydzem w dniu 6 sierp* 

nia w Krakowie, jechać będą w otwąr, 
tym landzie weterani z 1863 roku z hi, 
storycznym sztandarem partii Tacza, 
nowskiego. Udział weteranów powsta, 
nia styczniowego będzie żywym sytn* 
bólem łączności pokoleń, które walczy* 
ły o wyzwolenie Polski.

Dlaczego WołyA nie korzysta 
ze zniłek na nawozy sztuczne.

Warszawa, 18. 7. (Tel. wł. — 1. r,). 
N a obszarze wojew. wschodnich na 
wozy azotowe i potasowe sprzedawane 
są z bonifikatą cm, azotowe 3 procent, 
potasowe 5—10 procent. Sfery rolnicze 
Wołynia zwróciły ostatnio uwagę, że 
jedynie W ołyń nie korzysta z tych bo* 
nifikat, co niema uzatadnien-a gospo* 
darczego. W  spcawi? tej sfery rolnicze 
Wołynia zwróciły się dó Ministerstwa 
Rolnictwa.
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Niemcy tracą rynki węglowe
A nglia i Polska zas tęp u ją  eksport n iem iecki

Warszawa, 1S. 7. (Tel. wł.) Kopalnie 
walijskie otrzymały ostatnio od kolei 
portugalskich ofertę na dostawę 450 
tysięcy ton węgla, w okresie sierpień— 
wrzesień. Oferta ta wywołała wielkie 
zainteresowanie W . Brytanii, gdyż

św ia d c z y ło b y  t o  o  u tracie  d a lszych  
w ę g lo w y c h  r y n k ó w  e k sp o rto w y ch  

p rzez  R zeszę .
Należy przy sposobności zaznaczyć, 

że eksport węgla niemieckiego do Por­
tugalii w 1936 r. wyniósł 67.400 ton.

O b ec n y  sp ad ek  e k sp ortu  w ęg la  n ie  
m iec k ieg o  je s t  w y n ik ie m  o g ó ln eg o  
z n a c zn eg o  sp a d k u  e k sp ortu  w ęgla  

z  N ie m ie c .
Według posiadanych danych, ekspert 
węgla niemieckiego w ciągu 5 miesięcy 
b. r. zmniejszył się o 3,4 rniljn. ton, w

H e n i a
100,000 nakładu... Test to w na’ I 

szych warunkach osiągnięcie rekor­
dowe.

100.000 nakładu ma książka, któ- 
ra nie jest ani kryminalną powieścią, 
ani modnym dziś „vie romancee" o 
przeżyciach alkówianych jakiejś hi* 
sferycznej postaci, ani reportażem 
z północnego czy południowego bie 
guna.

100.000 nakładu ma książka, w któ- 
rej nie ma ani opisów, ani dialogów, 
ani sentymentalnych uczuć, ani du­
chowych konfliktów — książka, w 
której są tylko... cyfry, las cyfr, ko­
lumny cyfr.

„Mały Rocznik Statystyczny'1 do’ 
szedł już do stutysięcznego nakładu.

Zaczął przed dziesięciu laty bar­
dzo skromnie. Gdy w  r. 1930 poja­
wił się pierwszy Rocznik, wydruko­
wał go Główny Urcąd Statystyczny 
w  2.000 egzemplarzy. Dziewiąty zaś, 
w r. 1958 wydany Rocznik, by za­
spokoić zapotrzebowanie wśród czy- 
ielników, musiał być na tłoczniach 
drukarskich wybity w 100.000 egzem 
plarzy...

Leży właśnie przed nami jubileu­
szowy, 10-ty, Rocznik świeżo w dru 
ku wyszły i dostępny wszystkim, 
którzy nań co> roku w lecie czekają.

Jest tp nie tylko rocznik jubileuszo­
wy, ale równocześnie i z dwu powo­
dów budzący' specjalne zainteresowa­
nie. Bo — po pierwsze — w  roku ubie 
głym — Polska stała się większa: od­
zyskaliśmy z powrotem prastare zie­
mie piastowskie za Olzą. Rozszerzyły 
się granice Polski, zwiększyła się licz­
ba ludności, a zmieniły zarazem dane, 
dotyczące stanu i ilości ziemi rolnej, 
górnictwa, przemysłu, komunikacji, 
administracji publicznej, finansów itd. 
Po wtóre; kończy się dziesięciolecie 
od spisu ludności, przeprowadzanego 
u nas co dziesięć lat; najbliższy spis 
da obliczeniom statystycznym inne 
zgoła podmurowanie cyfrowe; obecny 
zatem Rocznik obrazuje wszystkie o- 
sięgnięcia za minione dziesięciolecie i 
jest jakby klamrą, spinającą nasze zdo­
bycze w tym czasokresie.

Toteż jubileuszowy, 10-ty, Rocznik, 
obudzi w kołach czytelniczych zapew­
ne nie mniejsze zainteresowanie, niż 
dotychczasowe.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 

z przelotnymi deszczami na północy 
kraju, a z większymi rozpogodzeniami 
na południu. Temperatura w ciągu 
dnia do 25 stopni. Umiarkowane, nad 
morzem porywiste wiatry z kierunków 
zachodnich. Skłonność do burz.

porównaniu zaś z analogicznym okres 
sem ub. r. o przeszło 5 miljn. ton w po. I 
równania z 1937 r.

Dla ścisłości należy podkreślić, że 
nie tylko W. Brytania wykorzysta I

Min. Aifieri na przyjęciu 
u kan c lerza  H itle ra

Monachium. 18. 7. (PAT). Kanclerz 
Hitler podejmował śniadaniem w 
swych prywatnych apartamentach, wło 
skiego ministra kultury narodowej, 
Dino Aifieri, bawiącego w Monachium 
z okazji „Dnia sztuki niemieckiej".

W  czasie śniadania, w którym wziął 
również udział min. Goebbels, kan-

p o l s k i c h  c t j f f
Lecz w czym tkwi tajemnica powo­

dzenia tej drobnej rozmiarami, w kie­
szeni surduta łatwo dającej się pomie­
ścić publikacji, naszpikowanej cyfra­
mi, złożonej wyłącznie z tabel?

Powiedzmy szczerze, bez fałszywego 
wstydu: nic znaliśmy Polski... Czy to 
bo przez półtora wieku kordony zabór 
cze tę znajomość uniemożliw., czy też 
ponieważ brak opisowej literatury, 
brak ścisłych,danych, ujętych rzeczo­
wo, hamował poznanie.

A tkwił w społeczeństwie zrozumia­
ły zupełnie instynkt poznawczy, od­
czuwały — jak to dobrze określa dyrek 
tor Głównego Urzędu Statystycznego 
p. Szturm de Sżtrem —1 „szerokie koła 
polskiego społeczeństwa potrzebę posła 
dania o kraju informacji liczbowych, 
treściwych oraz, dotyczących możliwie 
wszystkich dziedzin życia gospodarcze

Polityka zagraniczna Anglii 
n ie  p ó jd z ie  po  lin ii innych p ań s tw

Londyn, 18. 7. (PA T) Odpowia­
dając w  izbie gmin na interpelację 
w sprawę sytuacji na Dalekim  
Wschodzie, premier Chamberlain u- 
dzielił szeregu wyjaśnień, dotyczą­
cych poszczególnych zagadnień.

Co do rozmowy, jaką odbył am­
basador W . Brytanii w  Tokio Crai- 
gies z min. Aritą, premier zazna­
czył, iż

Japonia, sądząc po wynurze­
niach iej prasy, pragnie uzyskać 
zgodę strony angielskiej na ob­
jęcie rokowaniami całokształtu 
sytuacji na Dalekim W schodzie

Przymusowa aryzacja 
n iem ieck ieg o  życia  gospodarczego

Warszawa, 18. 7. (Tel. wł. -  1. r  ). 
Rząd niemiecki konsekwentnie prze­
prowadza aryzowanie niemieckiego ży­
cia gospodarczego. W  szczególności o- 
fiaratni zarządzeń aryzujących padają 
Żydzi, posiadający obce obywatelstwo 
i bezpaństwowcy.

Obecnie przeprowadza się przymuso 
wą aryzację przedsiębioistw przemysło 
wych i handlowych, należących do ob­
cokrajowców Żydów w Niemczech. — 
Przewidziane jest, że

po przymusowym sprzedaniu tych 
przedsiębiorstw w ręce aryjskie, 
przyjdzie kolej na własności nieru­
chome, reprezentowane szczególnie 

przez Żydów polskich. 
Przymusowa aryzacja jest wysoce nie­
korzystna dla dotkniętych.nią, szcze-

ła  k on iu nk tu r?  sp o w o d o w a n ą  sp a d  
kiem  e k sp ortu  w ęg la  n iem ie ck ieg o  
za  granicą, r ów n ież  b o w ie m  i  P o l  
sce  p rz y p a d ł z n a c zn y  u d z ia ł w  n ie-  

m ieckich ryn k ach  ek sp o rto w y ch .

clerz Hitler poinformował gościa wło­
skiego o swej decyzji przemianowania 
dworc'a „Heerstrasse11, na którym wy­
siadł Mussolini przybywszy dó Berli­
na, na „dworzec Mussoliniego11. Dwós 
rzec ten będzie przeznaczony do przyj­
mowania przybywających i odjeżdża* 
jących wybitnych osobistości,

go, społecznego kulturalnego, politycz­
nego itd.“

Takim zbiorem podstawowych wia­
domości o Polsce, taką encyklopedią 
podręczną stał się Rocznik — i w tym 
właśnie tkwi tajemnica jego niezwykłe­
go powodzenia.

Test to książka, która pogłębia na­
szą wiedzę o Polsce. N ie ma dzie­
dziny życia, która by tu nie była 
ujęta.

I co najważniejsze: marsz Polski 
ku wielkości staje się dopiero wi­
doczny z perspektywy ścisłych da­
nych, zawartych w Roczniku. Zesta­
wienia porównawcze od czasu odzy 
skania niepodległości — a niekiedy 
i od okresów wcześniejszych— ■ da- 
ia obraz Polski, rosnącej w  'siły, roz 
budpwującei sic w każdej dziedzi-. 
nie życia społecznego, gospodarcze­
go i kulturalnego. B. S.

| i od tej zgody uzależnia swe 
przystąpienie do negocjacji.

Przy aplauzie całej izby premier 
oświadczył, iż

Anglia nie chce i nie może uza­
leżniać kierunku «wei polityki 
zagranicznej od żądań innych

państw.
Żądania tego rodzaju —  dodał 

Chamberlain — nie zostały zresztą 
wysunięte przez rząd japoński.

Premier zaznaczył, że natychmiast 
po aresztowaniu płk. Shaera amba­
sador Craigies założył ostry protest 
u rządu japońskiego.

golnie jeśli się zważy, że wszyscy ob­
cokrajowi Żydzi otrzymali nakaz opu­
szczenia Niemiec w terminie do 20-go 
sierpnia.

Dla uchronienia ich majątków od 
przymusowej ich likwidacji oraz dla o- 
chrony ich praw p r.e d  zlikwidowa­
niem tych obiektów pod względem po­
datkowym,
. ustanowiony został w Berlinie za 

zgodą rządu niemieckiego zastępca 
praw majątków obywateli polskich

w Niemczech,
do którego zainteresowani mogą się 
zwracać w sprawie ochrony ich mienia 
za pośrednictwem przedstawicielstwa 
zastępcy na Polskę, które mieści się w 
Warszawie przy ul. Nowogrodzkiej <t. 
mieszk. 7.

P o n ie d z ia łe k
od rana dó godz. 18 
w skrótach telegr,

W KRAJU
□  W  dniach zjazdu sierpniowego 

działać będą na terenie Krakowa sp« 
cjalne biura informacyjne, rozrzuco­
ne w  kilku punktach miasta, a po­
nadto umieszczone na dworcach ko­
lejowych. W  biurach tych uczestni­
cy zjazdu otrzymają wszystkie nie­
zbędne wskazówki.

□  Z okazji obchodu 10-lećia iśt 
nienia Aeroklubu Gdańskiego i  5- 
lecia Morskiego Koła Szybowcowe- 
go, odbyły się wczoraj popołudniu 
na lotnisku w  Rumii pod Gdynią 
wielkie popisy lotnicze z udziałem 
samolotów cywilnych i  wojsko­
wych.

□  W  wyniku zarządzenia p. Pre­
miera wstrzymano akcię porządko­
wania wsi na okres żniw.

□  W  Warszawie aresztowano 
szajkę trudniącą się pobieraniem «► 
liczek od bezrobotnych na nieistnie- 
jące posady.

□  W  Gajach Starobrodzkich pod­
czas kłótni na tle majątkowym, niej. 
A . Sokołowski zabił 62<letniego T . 
Kamińskiego i  ranił jego* żonę. — 
Sprawcę czynu aresztowano.

ZA GRANICĄ
□  Rada ministrów protektoratu 

Czech i Moraw wydała dekret roz­
dzielający wspólną dotychczas admi 
nistrację poczt i kolei, a tworzący 
dwie oddzielne dyrekcje.

□  Król Achmed Zogu opuścił Ry 
gę, udając się do Sztokholmu na po­
kładzie parowca szwedzkiego „Aeo- 
!us“.

□  5 sierpnia otwarta zostanie re­
gularna komunikacja pocztowa lot­
nicza pomiędzy Anglią a Stanami 

.Zjedn. Ameryki Północnej.
□  N a dworcu W olver Hampton 

wybuchła bomba. Ofiar w  ludziach 
nic było. Prawdopodobnie zamachu 
dokonali członkowie irlandzldej ar­
mii republikańskiej.

□  D o Londynu przybyła włoska 
delegacja urzędu opieki nad groba­
mi wojskowymi z gen. Cayiglia na 
czele i została przyjęta przez sir Fa­
bian Ware.

□  Min. Ciano przybył na samolo­
cie przez siebie pilotowanym na lot­
nisko Tableda pod Sewillą i  aostal 
przyjęty przez gen. Queipo’ de Liano.

□  W  miejscowości Enóso, okrę­
gu Santander (Kolumbia), został 
mianowany burmistrzem emerytowa 
ny generał Elias Lugo, ktdlry ukoń­
czył sto lat.

□  Żona prezydenta Rooseyelta 
w przemówieniu, wygłosasonym, na 
„Franklin Roosevelt Home Club", 
wezwała członków klubu, b y  telegra 
ficznie zażądali od swoich przedsta­
wicieli w  Kongresie wypowiedzenia 
sie za rewizją ustawy o  neutralności.

□  W  Perth Am boy w  stanie N ew  
Jersey zmarł w  68 roku żyda dr A - 
dam Kąsparek, syn byłego rektora 
uniwersytetu Jagiellońskiego. D r Ka 
sparek od wielu lat przebywał w  Sta 
nąch Zjedn., zajmując poważne sta­
nowisko w  prasie polskiej w  Sta­
nach Zjednoczonych.

O Gen. Hisaiczi, b. dowódca ja­
pońskich sił zbrojnych w  Chinach 
północnych, opuścił Tokio, udając 
się d o  Niemiec na doroczny kongres 
partii narodowo-socjalistycznej, ja­
ko oficjalny reprezentant armii ja­
pońskiej.

G W ojska japońskie wylądowały 
w  pobliżu Kanen, ważnej pod wzglę 
dem strategicznym miejscowości na 
zachodnim wybrzeżu wyspy Hai- 
nan. Po krótkiej walce z wojskami 
chińskimi Tapończycy zaieli miasto i 
okolicę. Oddziały chińskie wycofa­
ły  się.
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Obca propaganda i szpiegostwo
Afera Dropagandowo-szpiegowska 

we Francji i podobna sprawa w An­
glii, wywołały w opinii publicznej 
wielkie poruszenie. W  ten sposób 
zagadnienie obcych agentur na* 
brało jeszcze raz jaskrawych ko­
lorów, tym razem w  skali świa’ 
towej. — Początek bieżącego roku, 
wypadki w Czechach i w  Słowacji, 
dały nam wymowną ilustrację, do 
czego można doprowadzić kraj, sy« i 
stematycznie rozkładany i  przekupy’ ; 
wany od wewnątrz. Toteż na zagad­
nienia propagandowo=szpiegowskie 
musi zwrócić uwagę każdy kraj, a 
przede wszystkim te państwa, które 
bezpośrednio są zagrożone działania­
mi wojennymi.

Przygotowanie wojny nie polega 
jedynie r>a zorganizowaniu armii i jej 
saopatrzeniu. Równie ważnym ele* 
mentem wojny jest uprzednie przy* 
gotowanie terenu działań, osłabienie 
przeciwnika od wewnątrz i zdoby* 
wanie jak najdokładniejszych infor* 
macji o jego sile zbrojnej i  gospodar 
czej.

Rozłożenie moralne się przeciwni* 
ka od wewnątrz stanowi naczelne 
zadanie nowoczesnej propagandy. 
Działalność jej idzie w dwóch kie* 
runkach: wykorzystanie wewnętrz­
nych trudności politycznych, naro­
dowościowych, religijnych i gospo* 
darczycb danego kraju, druga zaś 
metoda polega na formułowaniu 
pewnych doktryn i teorii o charakte­
rze rzekomo ogólnym, w  celu stwo- 
rżenia pewnej międzynarodowej sfe­
ry wpływów moralnych i  intelektu’ 
alnych.

Typowym przykładem akcji w y­
wrotowo - rozkładowej wewnątrz 
państwa mającego ulec atakowi, by* 
la działalność Rosji i Prus w  stosun­
ku do Polski, w okresie rozbiorów. 
Jakże znakomicie wykorzystała R o­
sja stosunki religijne na polskich zie 
miaca wschodnich, t. zw. sprawę 
dysydentów, do systematycznego 
mieszania się w nasze sprawy we* 
wnętrsne. Takim typowym świeżym 
przykładem wykorzystania wewnętrz 
mych trudności narodowościowo*po* 
litycznych był rozkład Czechosłowa­
cji. do tego samego rodzaju propa* 
gąndę wywrotowej zaliczyć należy 
wygrywanie przez Niemców sprawy 
ukraińskiej. W  stosunku do Anglii 
usiłują wygrywać Niemcy Irlandczy 
ków, a sekundujący im W łosi, zwla 
szcza w okresie wojny o Abisynię, 
podnosili sztandar obrony islamu i 
całego świata arabskiego. Belgia jest 
terenem systematycznie przez Niem­
ców rozdmuchiwanej -walki między 
Wallonami a Flamandami. 
Równolegle z powyższa akcja idzie 

propaganda „ideologiczna11, tworze­
nie doktryn międzynarodowych, na 
która to przynętę bardzo łatwo chwy 
łaja się naiwni i zacietrzewieni fana* 
tycy. Gdy pierwsza metoda wymaga 
dużych wkładów pieniężnych na or* 
ganizowanie ośrodków rozkładu, to 
„metoda ideologiczna11 daje besinte’ 
resowny, nieraz naprawdę wartościo 
wy ideowo materiał ludzki do dys* 
pozycji obcego mocarstwa. Cesars­
two rzymskie uaro.du nieauwJuejso,

panslawizm i prawosławie,' rasizm, 
obrona mniejszości narodowościo* 
wych, hasło rewolucji światowej pro 
letariatu, sprytnie szerzone hasła 
wspólnoty ideologicznej nacjonaliz­
mów i państw o pewnych wspólnych 
cechach ustrojowych — oto lista ide­
ologicznych metod stosowanych od 
wieków dla osiągnięcia najpierw dro 
ga rozkładu, a potem podboju oręż* 
nego nowych zaborów.

Nowoczesna propaganda wyzys* 
kuje do tego celu wszystkie dostęp* 
ne jej środki, a więc wydawnictwa, 
książkowe, prasę, radio, sztukę, tu­
rystykę, zjazdy międzynarodowe o 
różnym charakterze, przy każdej oka 
zji stara się sączyć swoje hasła w 
myśl przysłowia: „kropla skały drą* 
ży ‘‘.

Czyż może być coś bardziej jaskra 
wym ptzykładem dążeń obcego wy­
wiadu do wywołania wewnętrznego 
osłabienia i rozkładu jak cala histo­
ria Witosa z Gestapo?

Państwo szanujące się, państwo 
świadome swych celów i mające am* 
bicje mocarstwowe, musi wszystkim 
tym sztuczkom obcego wywiadu 
przeciwstawić swoją akcję zmierza* 
jącą również w  dwóch kierunkach: 
w negatywnym i pozytywnym. Musi 
niszczyć u siebie w  sposób bezwzglę 
dny ośrodki obcej propagandy i ob« 
cego wywiadu, z drugiej zaś strony

Wielka katastrofa kolejowa pod Warszawą
3  o s o b y  z a b i t e  — 9 S  r a n n y c h

Warszawa. 18. 7. (Tel. wł.). Wczoraj 
o godz. 21, pomiędzy Powsinem a Kia* 
rysewem wydarzyła się katastrofa na 
kolejce wilanowskiej. Zderzyły się ze 
sobą 2  pociągi motorowe kolejki.

Wskutek zderzenia rozbiciu ule­
gło 6 wagonów.

.W jednym z pociągów w kilka mi­
nut po katastrofie powstał pożir 
wskutek wybuchu benzolu. N a miej­
sce wypadku przybyły z Warszawy 
2 oddziały straży pożarnej, karetki 
Pogotowia Ratunkowego: Czerwonego 
Krzyża i pogotowi prywatnych.

Pożar został ugaszony po 3 i pół­
godzinnej akcji.

Gaszenie pożaru było bardzo utrud* 
nione ze względu na brak wody. W o­
dę czerpano z jeziorka odległego o 1 
kilometr od miejsca katastrofy.

W  katastrofie poniosły śmierć 3 
osoby: Henryk Milewski, Józef 
Szymański i  Szypulska (imię na 
razie nieustalone). Kilkadziesiąt 
osób odniosło ciężkie poranienia. 
Poranionych przewieziono na tych*

miast d'o kilku szpitali warszawskich.
Ogółem zostało poranionych w ka­
tastrofie 96 osób. Stan niektórych

Katastrofalny pożar 
w sowieckiej fabryce wagonów

W arszawa, 18. 7. (Tel. wł.—1. r.) 
Ogromny w rozmiarach katastrofy i 
skutkach pożar zniszczył zakłady 
wagonów, leżące .15 km od  stacji 
M oskwa Buczyrskaja. Zakłady na* 
leżą do komisariatu kolei ZSRR.

W  akcji ratunkowej brało u* 
dział 5 oddziałów straży ognio­

w ej.
Praca ich b y ła  niezmiernie utrudnio*

musi tworzyć własne koncepcje ide­
ologiczne, musj forytować pewne 
hasła wzmacniające samopoczucie o* 
bywatęli i  wdarć we własne siły.

Zdaniem naszym ta druga akcja 
jest niezmiernie ważna. Przecież we 
Lwowie doszło do takiego absurdu, 
że zapewne na rozkaz mafii endec­
kiej na walnym zebraniu Studentów 
Politechniki uchwalono swojego cza­
su wysianie depeszy hołdowniczej 
do gen. Franco. W iemy, że mogło się 
to stać jedynie dzięki głupocie miej­
scowych mafijnych endeckich dok* 
trynerów, wiemy, że ogół młodzieży 
technickiej dal się tu nabrać swoim  
przywódcom w imię rzekomej współ 
noty międzynarodowej nacjonaliż* 
mów. Ale czy tego rodzaju uchwały 
nie otwierają umysłów i dusz ludz* 
Juch na argumenty obcej propagan­
dy? Podobno teraz gen. Franco za* 
czyna nam doradzać, żebyśmy od* 
dali Niemcom Gdańsk!

Społeczeństwo musi sobie uświa­
domić te wszystkie niebezpieczeńs* 
twa obcej działalności propagando* 
wo=szpiegowskiej. Musi się uodpor­
nić przeciwko wszelkim próbom dy* 
wersyjnym, których głównym zada­
niem jest osłabienie wytrzymałości 
nerwowej i moralnej, wyczerpanie i 
zniechęcenie społeczeństwa do zbrój 
nego wysiłku. — Czytelnik gazet 
musi pamiętać, że nieraz organ pra-

przebywających w szpitalu jest 
ciężki.

W  związku z wczorajszą katastrofy 
aresztowany został dyżurny ruchu, 
Bronisław Kaczyński, zaś kasjera So* 
kołowskiego oddano pod dozór poii* 
cji.

Katastrofa została spowodowana 
wskutek mylnego podania sygna* 

łów.
Dochodzenie w toku.
Warszawa. 18. 7. (PAT). Minister* 

stwo Komunikacji wydało nast. komu­
nikat: W  dniu 16 bm. o godz. 21.20, 
na odcinku Powsin—Klarysew linii 
wilanowskiej zderzyły się dwa pociągi 
wąskotorowe.

W ypadek ten zaszedł wskutek tego, 
że dyżurny ruchu St. Belweder wobec 
otrzymania wiadomości o tym, że po> 
ciąg nr. 328 biegnie z Iwicznej z opóź* 
nieniem, wyznaczył krzyżowanie tego 
pociągu z biegnącym z Warszawy po* 
ciągiem nr. 325 w Klarysewie, zamiast, 
jak zwykle, w Powsinie.

W  tym celu dyżurny ruchu wydął 
ostrzeżenie drużynie poc. nr. 325 bie­
gnącego Z Warszawy o nowym miej* 
scy krzyżowania, lecz nie powiadomił

na ze. względu na powstające coraz 
tp nowe ogniska pożaru, który z ży­
wiołową siłą ogarnął nie tylko zabu­
dowania i montowfiie, ale i stojące 
na bocznych torach wagony, czeka­
jące na remont.

Są liczne ofiary w  ludziach. 
Dochodzenia są trzymane w  ści*

siej tajemnicy.

sowy najbardziej wojennie usposo* 
biony, wrzeszczący na cale gardło cen 
tymetrowymi tytularni „nie damy", 
może w  swoich „własnych telefo* 
nach‘‘ przemycać najbardziej dywer­
syjną propagandę, swoim „napina- 
niem“ i „uspokajaniem" opinii pu* 
blicznej paraliżować normalny tok 
pracy, nie mówiąc o Tym, jak to wy­
kazuje przykład z prasowo-szpie* 
gowską aferą we Francji, że całą tą 
robotą może kierować i przekupiona 
ręka. Trzeba umieć w  takich wypad’ 
kach przepuścić taką wiadomość 
przez pryzmat swojej wiary i  swego 
zaufania do siły własnego Państwa, 
trzeba w takich wypadkach rzucić 
na śmiecie taką wrzaskliwą, w grun­
cie rzeczy defetystyczną propangan* 
de „patriotyczną".

Z tego rodzaju propagandą łączy 
sie sprawa szpiegostwa dla bezpo* 
średnich celów wojennych i związa* 
nych z nimi gospodarczych. O tym, 
że „szpieg czuwa i węszy" muszą 
pamiętać nie tylko ludzie bezpośred­
nio stykający się ze sprawami woj* 
skowymi i przemysłu wojennego, ale 
i cywile, krewni i znajomi wojsko­
wych i pracowników fabryk.

Skuteczna walka z obcą propagan 
ną i szpiegostwem, to prawie poło­
wa zwycięstwa.

o tym , jak  tego wymagają przepisy, 
kierow nika pociągu zdążającego z 
Iwicznej, w skutek  tego pociąg ten nie 
zatrzym ał się w  Klarysewie na skrzy­
żowaniu, lecz zdążał do  Pow sina na 
przew idziane rozkładem  jazdy  skrzy* 
żowanie z pociągiem nr. 325 i na szła* 
ku  Pow sin—Klarysew zderzył się z

M inisterstw o Komunikacji, jako  or* 
gan nadzorczy, jeszcze w  nocy delego*

P ro f. Dr G R U C A
Lwów, L IN D E G O  1 
do 15 s ie r p n ia

n i e  o r d y n u j e
wata dwóch przedstawicieli na miejsce 
katastrofy, którzy w ogólnych zary­
sach ustalili przyczyny zderzenia, nad­
to od rana Ministerstwo Komunikacji 
przez specjalnie delegowanych przedJ 
stawięieli bada dalej szczegółowo oko* 
liczności towarzyszące wypadkowi.

Ministerstwo niezależnie od wyniku 
dochodzeń i konsekwencji, które po­
niosą winni bezpośrednio lub pośred* 
nio, wskazało Zarządowi Towarzystwa 
W. K. D. na konieczność wzmożenia 
nadzoru nad bezpieczeństwem ruchu 
pociągów, zwłaszcza w niedziele i dnie 
świąteczne, kiedy to frekwencja w po­
ciągach osiąga swoje maximum, przez 
wyznaczenie w tym celu specjalnie do* 
świadczonych kontrolerów do czuwa* 
nia nad czynnościami pracowników, 
mających bezpośrednią styczność z ru* 
chem pociągów.
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r s e m i a s l a  c t ta r z e ś c ś ju ń s g t i& g o  w  C je ę s io c is o w ie
Częstochowa. 17. 7. (P A T ), Roz. 

rtóczął się tu wczoraj drugi ogólno, 
polski Kongres Rzemiosła Chrzęści, 
'ańskiego, który zgromadził ponad 
30.000 uczestników.
• N a  zjazd przybyli: protektor zja­
zdu min. A . Roman, woj. d r Dzia­
dosz, delegaci Związku Kupców i 
Rzemieślników polskich z północnej 
Francji i delegat węgierskiego rzemio 
sła, dr Koyaloczy.

O  godz. 10 rano przez miasto 
metrowy pochód, który skierował 

..sie przed szczyt Jasnej G óry.
Następnie ordynariusz Częstochow 

ski ks. d r Kubina odpraw ił w  oto. 
czeniu licznego duchowieństwa Mszę 
Póntyiikalną i wygłosił do zebra. 
nvch serdeczne kazanie

Po nabożeństwie prezydium zja* 
zdu złożyło w kaplicy Cudownego 
Obrazu Yptuni w  formie artystycznie 
wykonanego ryngrafu.

Otwarcia Kongresu dokonał pre-. 
zes_ Związku Stowarzyszeń Rze­
mieślniczych Chrześcijańskich R .P . 
p . A . Snopczyński, który zaznaczył, 
że do Częstochowy przybyli przed* 
stawiciele 76 różnych rodzajów rze* 
iniosla, złączeni wspólnym hasłem 
Kongresu- „Rzemiosło w  obronie 
kraju": .

Z kolei zabrał glos minister Roman, 
który, m. in. powiedział:

Polscy rzemieślnicy, wiecie, że wa­
sze poczynania, wasz los, wasza pósta. 

‘wa, wasz rozwój i wasza praca organi. 
'zacyjna specjalnie mnie obchodzą, w 
Szczególności dlatego, ze jako minister 
.Rzeczypospolitej, mam ’ zaszczyt repre. 
zentować tę dziedzinę pracy państwo­
wej, do której należy rżemiósło.'

Waszej to roli przypisuję-szczególne 
znaczenie w wielkim pochodzie uprze, 
myślowienia Polski.

Bo uprzemysłowienie Polski, a 
zwłaszcza prowadzona z wielkim 
rozmachem z rozkazu Marszalka 
Śmigłego-Rydza — rozbudowa 
przemysłu w sercu Polski, to naj- 
skuteczniejsze podniesienie nasze­

go potencjału obronnego.
Bo uprzemysłowienie Polski, to równo 
cześnie wyzyskanie naszego najwięk. 
szego bogactwa, jakim są olbrzymie 
zasoby pracy, drzemiące bezużytecznie 
w narodzie. To leż jednym z naczel. 
jych zadań obecnego pokolenia Polski 
musi być doprowadzenie karju do ta­
kiego rozkwitu gospodarczego, 

aby Polak nie potrzebował szukać 
pracy i Chleba u obcych, aby kaź. 
dy obywatel polski mógł we wła­
snej ojczyźnie znaleźć pełne za. 
trudnienie i pełne wykorzystanie

swej pracy.
Do waszej też roli przywiązuję zasałi' 

niczą wagę w urzeczywistnianiu pod­
stawowej idei narodowej; — tworzenia

Hitler mówi o sztuce
pomijając zagadnienia polityczne

sztuką musi dostosować się do wyma? 
gań polityki.

Monachium, 17. 7. .(PAT.) "Podczas 
otwarcia wystawy sztuki niemieckiej,' 
kanclerz Hitler wygłosił przemówienie, 
w'l$tórym

n ie  p o r u s z y ł jednak żadnych za- 
’ gadnień politycznych,
.•graniczając się do omówienia startu, 
obecnego i przyszłości „sztuki narodo- 
wo.socjalistycznej". Zdaniem ińówcy,

Delegat górników polskich w  Anglii
Londyn, 17. 7. (PAT.). W  południo­

wej W alii w miejscowości nadmorskiej 
Swansee, odbył się przed paru dniami 
doroczny kongres górników btytyj. 
skich, na którym obecny był d-legat 
górników polskich Jan Stańczyk.

W  swym przemówieniu powitalnym- 
S ta ń cz y k  o św ia d cz y ł, t e  porozum ien ie

silnego, polskiego stanu średniego, kto. 
ry winien stać' się jednym z głównych 
trzonów społeczeństwa polskiego,

Myślom tym dawałem wyraz już nie 
jednokrotnie.

A  dziś sądzę; że usłyszę od was za­
pewnienia, iż tentyśli śą także i waszy 
mi myślami, waszymi ideałami.

W dniu dzisiejszym więc całe rze. 
miosło manifestuje swe uczucia i idea­
ły, które tkwią' niezłomnie w sercach 
wszystkich Polaków. Bo my, Polacy, 
tym się różnimy od Wielu narodów 
świata, ..'że jesteśmy nie tylko zjadacza, 
mi chleba, ale potrafimy żyć i umierać 
za ideały. A naszym1 najdroższymi 
ideałami zawsze były, są i będą: wiara 
i specjalny kult dla Boga Rodzicy, 
Ojczyzna i honor.

I w tym tkwi nasza siła, nasza potę. 
ga i  wielkość.

Odlot gen. Ironssde z Londynu
do Warszawy

Londyn, 17. 7. (PAT.) Główny in­
spektor brytyjskich wojsk zamorskich 
gen. sir Edmund Ironside, wystartuje z 
Londynu: z lotniska Croydon w po. 
nieażiałek o godzinie 915 rano, udając 
się samolotem przez Rotterdam, Ko­
penhagę, Gdynię do Warszawy.

Przylotu generała brytyjskiego do 
Warszawy spodziewać się należy oko- ( 
lo godziny 17.00.

Prem ier Daladler solidaryzuje się 
ż ostatmą mową Chamberlaina

Warszawą, 17. 7. .(Tel. wł-)- Znany i ostatnie przemówienie premiera Ćliarr 
publicysta p. Saint Brice, redaktor dy. bćrlaina, zawierające kategoryczne o- 
plomatyczny dziennika „Le Journal", strzeżenie pod adresem Niemiec, 
podkreśla ną łąmachtego dziennika, że 1 poparte zostało ze strony francu.

Niedocenianie sit W. Brytanii 
ta k im  sam ym  b łę d e m  ja k  w  1 9 1 4  reku

Londyn, 17. 7. (PAT.) Minister ko. 
ordynacji obrony harodoy/ej lord Chat 
field przemawiając wczoraj na zjeździć 
b. kombatantów w Cambridge, wyra­
ził pogląd, że niedocenianie pod jakim 
kolwiek względem sił W. Brytanii by. 
łoby dziś takim samym błędem jak w 
roku 1914.

Dzisiejsza generacja młodych Angli­
ków, zaciągająca się obecnie tłumni^ 
pod sztandary armii brytyjskiej, w ra­

. Państwo -narodowo - socjalistycz. 
ne uczyniło ze. sztuki i prasy na­
rzędzie, za pomocą którego kieruje

• narodem.
Kanclerz' Hitler gwałtownie wystąpił 
przeciwko sztuce „dekadenckiej'';

W- Brytanii z Polską nic jest tylko po. 
rozumieniem rządów obu krajów, lecz 
również porozumieniem klas pracują? 
ćych Polski i W. Brytanii, dla współ? 
nych celów przeciwstawienia się agxe-

Kończąc swe przemówienie, pragnę' 
w imienig Szefa Rżądu, Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Pana, Premiera Sła? 
woj.Składkowskiegó oraz w moim wfa 
snym złożyć wam, drodzy rzemieślnicy 
polscy, jak najgorętsze życzenia, Kon. 
gres dzisiejszy Wyzwolił w was nowe 
siły dó wytężonych i wytrwałych wy. 
siłków — dla zapewnienia Ojczyźnie 
.jak największych korzyści z waszych 
trudów i waszych prac.

Kongres wysłał depeszę hołdownicze 
do Pana Prezydenta R. P., Marszałka 
Smiglego.Rydza, Prymasa Hlonda i 
Premiera Sławoja.Składkowskifego. 
Kongres otrzymał telegramy z życzenia 
mi od wicepremiera.Kwiatkowskiego, 
ministra spraw, woj. gen. Kasprzyckie, 
go i innych ministrów i wojewodów, 
oraz otrzymał depesze z,9«ciu państw.

Paryż, 17. 7. (PAT.) Zapowiedź w i.  
zyty warszawskiej gen. Ironside, wy. 
wołała w ParyżU; ogromne zaintereso. 
wanie i zadowolenie. Kola polityczne 
Paryża traktują tę wizytę, jako

objaw konkretnej i głęboko sięga, 
jącej współpracy wojskowej mię­
dzy Polską a W . Brytanią i Frań, 

cją.

zić potrzeby zdolna będzie dokonać ta 
kich samych czynów, jakimi znaczona 
jest historia Anglii. Na świecie nie. 
jednokrotnie nic docenia się wartości 
bojowych Anglików i ich zdolności do 
walki.

Angielskie i francuskie kredyty 
n a  zb ro jen ia  Jugosław ii

Paryż, 17. 7. (PAT.) Prasa paryska J 
z żywym zadowoleniem komentuje za« 
powiedź wizyty londyńskiej ks. Pawła 
regenta Jugosławii, widząc w tym do­
wód, że

Jugosławia zdecydowana jest u- 
trzymywać niezależność swej poli­

tyki.

Z d e n e rw o w a n ie  w  resorcie p . G oebbelsa  
drugim listem King-Halia

P a ry ż , 17. 7. (PAT.) „Paris.Soir“ do. 
nosi w depeszy z Berlina, że w odpo? 
wiedżi jfekgdyby na propagandę nie. 
miecką, szerzoną przy pomocy druków 
i listów, rozsyłanych w kopertach za­
pieczętowanych. z Niemiec do miesz. 
kańców Francji, Szwajcarii, Belgii i H o 
landii,

około 50 tysięcy obywateli niemiec­
kich otrzymało ostatnio drugi z 
kolei list podpisany przez King 
Halla, który to list zawiera infor­
macje, mające zorientować ludność

M o lo to w  o rzy jm ie
dyr. Siranga

Paryż, 17. 7 . (P A T .) H a v a s  d o n o s i z 
Moskwy, że Molotow ma przyjąć w 
poniedziałek o godzinie lS.tej Stranga 
oraz ambasadorów brytyjskiego i fran 
cuskiegoi

Katastrofa samochodu
ambasady sowieckiej

Paryż, 17. 7. (PAT.) W  pobliżu miej 
scowośoi Pontoise pod Paryżem, samo, 
chód wiozący 3 urzędników ambasady 
sowieckiej we Francji, jadąc z dużą 
szybkością, zaczepił błotnikiem o słup 
telegraficzny i rzucony został o pobłi= 
sk'e drzewo, rozbijając się doszczętnie, 
Pasażerowie odnieśli ciężkie obrażę*

Angielski attache wojsk,
przed sadem

Tokio, 17. 7. (PAT.) Przed sądem wo 
jennym w Kałganie, rozpoczął się pro­
ces przeciwko .brytyjskiemu attache 
wojskowemu Spearowi, aresztowane­
mu przez władze japońskie 26 maja j 
pozostającemu od tego czasu w wię. 
zieniu.

Torpedow ce n ie m ie c k ie
w Rydze

Ryga, 17. 7. (PAT.) Torpedowce nie 
miefckie, które wczoraj przybyły do Ry 
gi, stoją u nadbrzeża portowego. Tor. 
pedowce tet oznaczone są liWraini; — 
T.107, T-108, T-110 i T.11K

skiej przez gest podobny, do tego, 
jakiego po mowie lo r d a  H a lifa sa  

dokonał min. Bonnet.
Wówczas, po mowie lo rd a . Halifa. 

,xa, minister spraw zagranicznych Fran 
ej: przyjął ambasadora niemieckiego 
hr. Wclczka, by zakomunikować mu, 
iż Francja całkowicie solidaryzuje się 
ze stanowiskiem kierownika polityk' 
zagranicznej W . Brytanii.

Obecnie premier Daladier, który w 
piątek przyjął amb. Welczka o- 
świadczyć miał ambasadorowi Rze­
szy, że stanowisko wyrażone przes 
premiera Chamberlaina w  jego o- 
statniej mowie, jest również wy­
razem opinii rządtt francuskiego.

D z ie n n ik  „O euvre“ z a p o w ia d a , że  
rząd  an g ie lsk i z d e cy d o w a n y  jes t n a  
przyzn an ie  Ju g o s ła w ii k r e d y tu  2 
m ilio n , fu n tó w  sz te r lin g ó w  n a  . 
zbrojen ia , k tó r e  z o sta n ą  uzupel*  
n io n e  p ow a ż n y m i r ó w n ie ż  k r ed yta

mi francuskimi dla Jugosławii,

n iem iec  w  p r a w d z iw y m  stan ie  s y ­
tuacji m ięd zyn arod ow ej.

Sprawa tych listów, które nadesśh 
do Niemiec pocztą i nadane były za« 
równo w Belgii, jak i Holandi i Fran­
cji, .

miała Wywołać w kolach urzędo. 
wych niemieckich ogromne poru­

szenie i zdenerwowanie, 
zmuszając min. propagandy do gorące* 
kowej kontrreakcji w  celu osłabienia 
wrażenia argumentów, zawartych 3
ty c h  listach-
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Drugi dzień mistrzostw pływackich Polski
Bocheński bije Jędryska i zdobywa tytu ł mistrza Polski

Katowice. 16. 7. Drugi dzień pływać 
kich mistrzostw Polski w Bielsku stał 
na poziomie o wiele wyższym.

Na pierwszy plan mistrzostw wy­
biły się konkurencja na 100 m. st. d'o# 
wolnym z uwagi na start w tej konku* 
rencji Bocheńskiego. Konkurencja ta 
zakończyła się pełnym sukcesem „sta. 
rych mistrzów". Wygrał ją Bocheń­
ski w dobrym czasie 1.02.4 przed Jędry 
skiem.

Godnym zakończenia mistrzostw był 
nowy rekord Polski, ustanowiony 
przez warszawską Legię w sztafecie 
4X200 m. panów, w  czasie 10:34.5.

Techniczne wyniki drugiego dnia mi. 
łtrzostw były następujące:

100 m. na wznak pań: 1) Banaszew. 
ska (AZS Warszawa) 1,32.4, 2) Dawi- 
dowiczówna (Hakoach Bielsko).

200 m. st. klas, panów: 1) Heidrich 
(Dąb) 2.52.8, 2) Kot 3 (Pogoń Lwów).

100 m. st. klas, pań: 1) Kandlówna 
(Hakoach Bielsko) 1.38,3, 2) Szumiłow 
ska (Sokół Bydgoszcz).

100 m. st. d'ow. panów: 1) Bocheń. 
ski (AZS Warszawa) 1.02.4, 2) Jędry. 
sek (TPGG).

400 m. dow. pań: Kratochwilówna 
(AZS) 6.25, 2) Dawidowiczówna.

200 m. st. dow. panów: 1) Jędrysek 
(GISZ) 2.25.8, 2) Kuncelman (Świteź. 
Lwów).

Skoki z wieży pań: 1) Szczepańska 
(Dąb) 32.72, 2) dr Kokali-Pietrzykow. 
ska (AZS Warszawa).

Skróty sportowe
— Reprezentacja Niemiec w szpadzie ro­

zegra w sierpniu br. kilka spotkań między, 
państwowych, a mianowicie:

2 i 3 sierpnia w Orfo z Norwegią
5 i 6 sierpnia w Sztokholmie ze Szwecją.
W skład reprezentacji Niemiec wejdą: 

Lerdon. Reiss, Niersch, Haug i Dopfer.
— Piłkarski mistrz Litwy, kowieńska dru. 

2yna I. FLS. pokonał u siebie znaną buda­
peszteńską drużynę Kispest.

■— Prezes francuskiej Federacji tenisistów 
zawodowych dokonał klasyfikacji najlep­
szych zawodowych rakiet świata. Klasyfika­
cja ta przedstawia się nast.:

1) Budge; 2) Vines; 3) Niisslejn; 4) Co. 
ćhet; 5) Tilden; 6) Stoeffen; 7) Perry; 8) 
Ramillon.

— Węgierska Federacja piłkarska znajdu. 
je się obecnie pod rządami komisarza, wy­
znaczonego przez rząd węgierski. Komisa­
rzem tym jest d r Gidofalvy.

Komisarz zapowiedział reorganizację pił- 
karstwa węgierskiego, zastrzegając, że nie 
będzie zmierzał do likwidacji zawodowstwa.

Australia prowadzi 2:0 
z Filipinami

(' Nowy Jork. 16. 7. W  sobotę, w pler. 
tvszym dniu meczu tenisowego o pu. 
char Davisa w strefie amerykańskiej 
pomiędzy 'Australią i Filipinami, Au. 
stralijczycy odnieśli 2 zwycięstwa i pro 
wadzą 2:0. Bromwich pokonał Ampo. 
na 8:6, 9:7, 6:3, a Quist wygrał z San. 
•chesem 6:1, 6:2, 6:2. Mecz odbywa się 
W Long Beach w  Kalifonii,

Harbig bije rekord świata 
na 800 metrów

Mediolan. 16. 7. W  pierwszym dniu 
Międzypaństwowego meczu lekkoatle. 
tycznego Niemcy—Wiochy w Medio. 
lanie Niemiec Harbig ustalił nowy re. 
kord świata na 800 metrów, osiągając 
świetny czas 1:46,6 sek. Dotychczaso* 
wy rekord należał do Amerykanina 
Robinsona i wynosił 1:49,6. Drugie 
triejsce w tym biegu zajął Włoch Lanzi 
w czasie 1:49 sek., bijąc rekord Włoch.

Niemcy pokonały Włochy w meczu atletycznym
W  międzypaństwowym meczu lekko 

atletycznym, rozegranym w  Mediola­
nie wobec 45 tysięcy widzów, Niemcy 
pokonały Włochy w stosunku 110,5 d'o 
67,5 pkt. '

Skoki z trampoliny panów: 1) Ziaja 
(Dąb) 132.6, 2) Maerz (GISZ).

Sztafeta 3X100 st. zmiennym panów, 
zakończyła się zwycięstwem Hakoachu 
w czasie 4.37,2 przed AZS.

Sztafeta 4X200 st. dow. panów: 1)

P olon ia  z re m is o w a ła  z Ruchem 2 : 2  ( 0 :1 )
N a stadionie Polonii w Warszawie 

rozegrany został w  niedzielę jedyny w 
Polsce mecz o mistrzostwo Ligi pomię 
dzy Polonią i Ruchem.

Mecz należał do najsłabszych z po. 
śród spotkań oglądanych w Warsza. 
wie. Ruch, który wystąpił bez Peterka, 
Wilimowskiego i Wodarza grał dość 
słabo. Polonia atakowała z wielkim 
Zapałem, ale nieskładnie i bez jakiejś 
przewodniej myśli w  swoich akcjach. 
N a domiar złego jeszcze przed przer. 
wą, kontuzjowany został środkowy po 
mocnik Polonii, Nyc.

Pierwsze minuty gry wykazują nie. 
znaczną przewagę lepszego technicznie 
ruchu. Strzały napastników śląskich 
broni jednak pewnie Sztrauch. W  7«ej 
minucie po zderzeniu z napastnikiem 
Ruchu, Nyc zostaje kontuzjowany i 
zniesiony z boiska. W  kilka minut póż 
niej Nyc powraca na boisko, ale gra Sędziował p. Sznajder z Krakowa.

Porażka Junaka w Lublinie
W  meczu o wejście do Ligi, rozegra* 

nym w Starachowicach, Starachowice 
pokonały Legię poznańską 2:1 (2:1). — 
Obie bramki dla Starachowic zdobył 
Kimmel, a dla poznańczyków jedyna 
bramka padła ze strzału samobójcze, 
go.

W  Lublinie wobec 3-ch tysięcy wi­
dzów WKS Unią pokonała Junaka z 
Drohobycza 4:3 (2:1). Mecz toczył się 
v/ niezwykle ciężkich warunkach tere. 
nowych, gdyż przed meczem spadła u>

0  m istrzostw o  p iłk a rs k ie  Polski ju n io ró w
Wilno, 16. 7. W  Wilnie odbył się 

mecz piłkarski o mistrzostwo Polski 
juniorów pomiędzy WKS Łuck i WKS 
Śmigły. Zwyciężyli piłkarze z Woły­
nia w stosunku 2:0 (0:0).

Stanisławów, 16. 7. Rozegrany dziś 
mecz o mistrzostwo Polski juniorów 
pomiędzy Strzelcem Górką a Unią lu.

Stadion z  Chorzowa m is trzem  P olski 
w  lekkoatletyce pań

kowa (AZS Warszawa) 37.55, 2) Bal-Katowice, 16. 7. Drugi dzień ogólno­
polskich mistrzostw lekkoatletycznych 
Polski pań, rozgrywanych na stadio. 
nie w Chorzowie, przyniósł dość słabe 
wyniki.

Techniczne wyniki mistrzostw są na. 
stępujące:

100 m. — 1) Kałużowa (Stadion Cho 
rzów) 12,6 (najlepszy tegoroczny wy­
nik), 2) Kąklewska (KPW Pomorza, 
nin).

Rzut dyskiem — 1) Głażewska (IK P. 
Łódź) 36,89, 2) Cejzikowa (Polonia).

Sztafeta 4X100 m. — 1) KPW Porno, 
rzanin 52.2 (nowy rekord Polski),. 2) 
Stadion Chorzów.

800 m. — Zborowska (Polonia) 2,32, 
2) Figołówna (Legia).

800 m. przez plotki; Wiśniewska (Po 
morzanin) 13,6, 2) Gniłkówna (Sta. 
dion).

Felska została z powodu dwóch fau 
startów zdyskwalifikowana.

Skok wdał z rozb.: 1) Słomczewska 
(IKP Łódź) 5,19, 2) Wenclówna (Po­
lonia).

200 m.: Kałużowa (Stadion) 26,2, 2) 
Kąklewska (Pomorzanin).
. Rzut oszczepem: Kwaśniewska-Jryt.

Legia 10.34.5 (nowy rekord Polski), 2) 
AZS Warszawa.

W  końcowej klasyfikacji pięćiolet. 
nich walk o puchar P. Prezydenta R. 
P. zwyciężył EKS 849 pkt. przed war. 
szawskim AZS,

tylko do przerwy, po czym rezygnuje. 
W  33 minucie pada niespodziewanie 
bramka dla ruchu. Piłka odbija się od 
słupka i zostaje przez Skórę skierowa. 
na do siatki.

Po przerwie gra jest ospała, bez prze 
wagi żadnej ze stron. W  ll.e j minucie 
za rękę na polu karnym Ruchu sędzia 
dyktuje rzut karny, który egzekwuje 
Odrowąż, zdobywając wyrównującą 
bramkę. W  3 minuty później Polonia 
zdobywa drugą bramkę, również przez 
Odrowąża i prowadzi 2:1. Ruch nacie, 
ra eraz gwatłownie i jego nieustanne 
ataki przynoszą mu wreszcie w 32<ej 
minucie wyrównującą bramkę ze strza. 
łu Słoty.

N a wyróżnienie w Ruchu zasługuje 
Gemza w obronie, a w Polonii obaj 
obrońcy.

lewa, która zamieniła całe boisko w 
olbrzymią kałużę.

W  Pińsku WKS Śmigły wygrał z 
miejscowym Ogniskiem zdecydowanie 
7:0.

W  Chrzanowie drużyna miejscowe­
go Fabłoku pokonała sosnowiecką U . 
nię w stosunku 3:1.

W  Toruniu ŁKS odniósł zwycięstwo 
nad miejscowym Gryfem w stosunku 
4:0 (2:0).

W  Łucku miejscowy PKS zremiso. 
wał ze Strzelcem z Górki 2:2 (1:0).

bełską, zakończył się po dogrywkach 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
5:2 (2:1, 0:0, 2:0, 2:1). Bramki zdoby­
li: Wójcik (2), Szubrawy, Schuman i 
Moczak dla Strzelca oraz Sokolski i 
Sarkowski dlą Unii. Sędziował p. Klar 
ner.

cerkówna (Polonia).
4X200 m.-: 1) PKW Pomorzanin 1.52, 

2) Stadion.
W  ogólnej punktacji o dysk olimpij 

ski, zajął niespodziewanie chorowski 
Stadion, uzyskując 120 pkt, przed 
KPW Pomorzanin Toruń, oraz war­
szawską Polonią.

Organizacja zawodów b. sprawna, wj 
dzów mało.

Poza konkursem odbyły się dwie 
konkurencje panów, w obsadzie ogól, 
nopolskiej, a mianowicie 200 m. przez 
płotki: 1) Woźniczka (Stadion) 27 sek., 
2) Kaszta (Pogoń Katowice).

W  biegu na 400 m. doszło do sensa. 
cyjnego pojedynku pomiędzy Gąssow­
skim i Zabierzowskim. Zwyciężył Gąs< 
sowski w czasie 49,7 sek., przed Za« 
bierzowskim (Polonia).

Jak wiadomo, w dniach od 20 do 27 sierp­
nia br. w Wiedniu odbyć się miały akade, 
mieckie mistrzostwa świata. Międzynarodo­
wa Federacja Akademicka, iak wiadomo, 
zdecydowała przed miesiącem odwołanie 
tych zawodów i przeniosła je do Amster­
damu.

' Niemcy nie zrezygnowali mimo to z or­
ganizacji igrzysk akademickich i w tym sa«

[ mym terminie organizują nieoficjalne mię» 
dzyaarodowj igrzyska akademickie

Tabela rozgrywek  
o mistrzostwo Ligi państw.

Po niedzielnym meczu Polonia — Ruch 
tabela zawodów o mistrzostwo Ligi przed­
stawia się następująco:

pkt. st.br.
18:8 48:18
14:8 27:18
14:8 22:17
13:9 27:14
13:9 29:18
12:10 17:24
10:12 26:27
10:14 17:29
5:15 14:25
3:19 13:48

gier
1) Ruch 13
2) Wisła 11
3) Pogoń 11
4) AKS. . 11
5) Warta 11
6) Cracoyia 11
7) Polonia 11
8) Garbarnia 12
9) Warszawianka 10

10) Union Touring 11

Czarni mistrzem
VI Okręgu Związku W. K. S.
Wczoraj rozegrany został we Lwowie fi, 

nałowy mecz piłkarski o mistrzostwo VI. 
Okręgu Związku WKS. pomiędzy WOKS. 
„Czarni" (Lwów) a WKS. „Sieniawa" 
(Przezany). Zwyciężyli Czarni po zaciętej 
walce w stosunku 4:3 (2:2).

Sukces Polonii przemyskiej 
z Wistg krakowsku

Rozegrane wczoraj zawody towarzyski* 
pomiędzy Wisłą krakowską i  Polonią za« 
kończyły się wynikiem remisowym 4:4 
(3:3). Bramki dla Wisły zdobyli Filek (2). 
Gergel i Cholewa, dla Polonii Korpak VI), 
Śliwa i Klein. Sędziował p. Reban.

Juniorzy Polonii
mistrzem Lwów. Okręgu

Horyniec.Zdrój. 16. 7. W  dniu 
wczorajszym została rozegrana na 
obozie juniorów decydująca roz. 
grywka o mistrzostwo okręgu lwów 
skiego pomiędzy Polonią przemy­
ską a Ukrainą lwowską. Po przedhr 
żeniu gry zwyciężyła Polonia w sto’ 
sunku 2:1 (0:1, 1:1). Bramki zdo. 
byli dla Polonii — Łuć II z rzutów 
karnych, dla Ukrainy — Zubacz. 
Sędziował p. Nussenblatt.

W  wyniku powyższego zwycię. 
stwa, mistrzostwo okręgu lwowskie, 
go juniorów zdobyła Polonia prze 
my ska.

T. S. L. pokonał
Janinę (Złoczów)

Złoczów. 16. 7. TSL.—Janina 6:5 
(2:1). Zawody o wejście do lwow­
skiej Lgi okręgowej zakończyły się 
zasłużonem zwycięstwem TSLm, 
dla którego bramki uzyskali Bradec 
ki T (2), Okoński (2), Bradecki II 
i Łuszczak. Strzelcami bramek dla 
Janiny byli: Arendarczuk i' Kurzel. 
Sędziował p. Strzelecki

Drużynowe mistrzostwa 
kolarskie Krakowa

Kraków, 16. 7. Mistrzostwo dru, 
żynowe Okręgu krakowskiego v  
kolarstwie zdobyła drużyna KTK: 
która przebyła 100 km w  czasie 
2:45:40.

Syrena drużynowym 
mistrzem Warszawy

W  niedzielę odbył się na szosie 
łowickiej drużynowy stokiłometrowy 
wyścig kolarski o mistrzostwo okręgu 
warszawskiego. Startowało sześć dru. 
żyn.

Pierwsze miejsce w wyścigu zajęła 
drużyna Syreny w czasie 2:45:09 przed 
polonią, Ursusem, Laudą.

SKS ELEKTRIT MISTRZĘM
W IL N A  W  PIŁCE W ODNEJ
W ilno. 17. 7. W  Wilnie zakoń­

czone zostały rozgrywki piłki wod  
nej o mistrzostwo okręgu wileńskie* 
go. Pierwsze miejsce w rozgryw. 
kach zdobył RKS Elektrit i walczyć 
będzie o wejście do Ligi z mistrzem 
Łodzi i  Warszawy. Wicemistrzem 
W ilna został W KS Śmigły przed 
KPW .

Paryż. 17 7. (PA T). Agencja Ha> 
vasa donosi, iż z więzienia w  Muehl 
heim W Baden.Baden zwolniono 
czterech Francuzów, których policja 
niemiecka aresztowała 27 czerwca 
podczas wycieczki kaiakoweLna 
nie.
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H i t l e r o w s k i e  i t t u c k i  w  R u m u n i i

Polacy na Bukowinie wałcza
Czemiowct, w lipcu.

Kiedy Austria odziedziczyła pod ko, 
Biec XVIII wieku Bukowinę po Turcji 
•— był to kraj zubożony przez złą go, 
pokryty ogromnymi lasami, w których 
spodarkę turecką, słabo zaludniony, 
ongiś poniósł klęskę wracający z wy« 
prawy Jan Olbracht.

Austria rozpoczęła po objęciu Buko, 
Winy

masową kolonizację kraju, do któ, 
rego zjeżdżali przedstawiciele 

wszelkich narodowości.
Więc obok sąsiadujących Rusinów i 

Polaków, również Niemcy z odległych 
nieraz okolic, bo aż znad Renu, Or, 
mianie, Żydzi, starowicrcy rosyjscy, 
Węgrzy itp.

Przez wiek cały ta mieszanina lud, 
ności żyła z sobą we względnej zgo, 
dzie. A i dziś nawet rzadko ta harmo, 
nia zakłócona została. Chłop bowiem, 
cez względu na swoje pochodzenie, ma 
swoje troski i kłopoty, które mu są 
bliższe, aniżeli rozgrywki przywód* 
ców. Nie zostało zakłócone to współ, 
życie nawet w dobie rozbujałych po 
Wielkiej Wojnie nacjonalizmów.

Szczególnie chłop polski na Buko, 
winie nie występował agresywnie

Co pisali W ło s i k ilk a  la t tem u  
o sprawie

Prasa włoska, wstępująco ślepo w 
ślady swojego nowego sojusznika, 
Niemiec, ustosunkowuje się od kilku 
miesięcy zdecydowanie wrogo do nas, 
szczególnie, gdy chodzi o polskie pra­
wa do Gdańska. Inaczej zgoła odno» 
sili się Włosi do tej kwestii jeszcze nie 
dawno. Oto jeden z licznych a zna, 
miennych głosów z tamtego okresu 
czasu.

Amadeo Giannini, profesor historii 
traktatów uniwersytetu w Rzymie, a 
obecnie wysoki urzędnik Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, tak wyra­
ził się w pracy pt. Problem Gdańska, 
wydanej w r. 1932, o możliwościach 
rozwiązania „problemu gdańskiego*1.

„Gdyby sprawa (Gdańska) kiedyś 
znów miała być aktualna, problem 
ten miałby tę samą formę, jak w 
1919 r.: albo połączyć terytoria nie, 
mieckie przez zabranie Polsce „ko, 
rytarza" i tym samym dostępu dó 
morza, zarówno bezpośredniego

Wśród w yd a w n ic tw

„G dzie le ży  U k ra in a "  —  „S p raw a  
Europy Ś ro d ko w e j"

Kazimierz Skórewicz „GDZIE LE­
ŻY UKRAINA?'* Terytorium Ukrai­
ny w świetle kartografii. Skład głów, 
ny księgarhia Gebethner i  Wolff, 
Warszawa 1939 r.

Co to jest „Ukraina" z punktu wi­
dzenia kartograficznego, do jakiego 
obszaru południowo - wschodniej Eu, 
ropy może być stosowana ta nazwa?

Pytanie bardzo aktualne wobec naj’ 
.ozmaitszych bałamuctw propagandy 
ukraińskiej, obejmującej w swoich wy, 
dawnictwach nazwą Ukraina olbrzy­
mie obszary, a między nimi i Ziemię 
Czerwieńską.

W  odpowiedzi na to pytanie p. Skó, 
rewicz daje nam 18 mapek, stanowią, 
cych historyczny przegląd kartografii 
polskiej, rosyjskiej i zachodnio,euro, 
pejskjej. Ten zbiór mapek uzupełnia 
krótki, bo 40 stronicowy tekst. Na 
podstawie tego historycznego karto­
graficznego materiału, autor dochodzi 
do następujących konkluzji.

Nazwa „Ukraina" pojawia się na 
uranach do. raz niewszjr.okóło I, 165J,

z niemiecką propagandą
w  sto su n k u  d o  sw y c h  o b cop lem ien  
n y c h  są sia d ó w , g o tó w  b y ł  jed n ak  
z a w sz e  b ron ić  sw eg o  sta n u  p o s ia ,  

dan ia , o  i le  z o sta ł z a cz ep io n y .
Tak było w sprawie prób zesłowa, 

czenia polskiej ludności we wsiach gó< 
ralskich, szczególnie w znanej już wsi 
Pojana Mikuli.

Ale ostatnio stosunki te uległy dużej 
zmianie. Pod wpływem nacisku z Ber, 
lina

N ie m c y  b u k o w iń sc y  p o d d a n i zo» 
s ta li sy s tem o w i gw a łto w n ej h itle*  
ryzacji, z w łaszcza  o śr o d k i m iejsk ie ,

skąd propaganda hitlerowska promie, 
niuje na prowincję.

Pierwsze oddały się pod komendę 
Berlina liczne pisma niemieckie w  Ru, 
munii, a wśród nich jedyny dziennik 
niemiecki w Czerniowcach „Deutsche 
Tagespost". Pismo to, czytane zresztą 
do niedawna w wielu domach poi, 
skich, rozpoczęło od propagandy anty, 
polskiej, co trwało aż do wybuchu 
sprawy gdańskiej. Z  tą chwilą dziennik 
niemiecki przeszedł już do ostrej walki 
z polskością i dziś stał się twierdzą nie 
mieckiego kierunku antypolskiego na 
Bukowinie. Nie ma prawie numeru, w 
którym „Deutsche Tagespost" nic wy,

Gdańska
przez Gdynię, jak i  pośredniego 
przez Wolne Miasto Gdańsk, znisz­
czyć w ten sposób osiągnięcia Polski 
w rozwoju tych dwóch portów od 
1919 r., albo, celem utrzymania po, 
koju europejskiego, poświęcić dla 
potrzeb wielkiego, ponad' 31 miliono 
wego (dziś 35 milionowego. — Red.) 
narodu o szybko wzrastającej lud, 
nóści potrzeby małego terytorium 
Prus Wschodnich, które pomimo to
— dzięki gwarancjom i ułątwieniom 
w komunikacji kolejowej i morskiej
— są w stanie zaspokoić swoje wy, 
magania w  czasie pokoju".
Dzisiaj prasa włoska, dyrygowana

batutą Goebbelsa, jest innego zdania. 
Jest to jednak robota szyta grubymi 
nićmi. Gdyby Włosi chcieli, aby wie, 
rzóno w to, co ich prasa pisze o Gdań­
sku, musieliby najpierw zniszczyć 
wszelkie dawniejsze publikacje i  wy, 
powiedzi na ten temat, które brzmią 
zgoła inaczej.

na oznaczenie przestrzeni między Bo, 
hem i Dniestrem. Nomenklatura miej­
scowości tego obszaru była polska, na, 
tomiast nazwy o pochodzeniu ruskim, 
tatarskim lub wołoskim były stosun­
kowo nie liczne.

Kartografia rosyjska nigdy nazwy 
„Ukraina" na swoich wydawnictwach 
nie zamieszczała. Po rozbiorach Polski 
nazwa ta w ogóle znikła z map.

Równocześnie z przesunięciem gra, 
nic Rosji na zachód rozpoczęto akcję 
rusyfikowania nazw i miejscowości.

Z  końcem XIX stulecia znowu za« 
czynają się pojawiać mapy, posługują­
ce się nazwą „Ukraina*, którą to na, 
zwę zaczęto używać dla oznaczenia 
obszarów Ziemi Czerwieńskiej. Ta 
bardzo charakterystyczna zmiana ter, 
minologii ma swoje źródło w tym, że 
rozwijający się w drugiej połowie XIX 
wieku w Kijowie ukraiński ruch naro, 
dowy usiłował propagować w wydaw, 
nictwach nazwę „Ukraina". Przy ów­
czesnej cenzurze rosyjskiej nie byłoby 
możliwe, rozstrząsąnie. tej kwestii pg»

stąpiłby z jakimś atakiem na Polskę i 
Polaków. Bojowy hitleryzm bije z kaź, 
dego wiersza tej gazety.

Co jednak dziwniejsze, to fakt, że 
za tą kampanią antypolską opo« 
wiedział się również niemiecki kler

katolicki na Bukowinie, 
na co istnieje najlepszy dowód w in« 
nym piśmie niemieckim w Czemiow* 
cach, mianowicie w „Katolische Vólks» 
wacht". Jak dalece posunięta została 
antypolska robota niemiecka, wskazu, 
je fakt, że tygodnik ów jest oficjalnym 
organem Kurii Biskupiej w Jassach, 
przeznaczonym dla katolików niemiec, 
kich w Rumunii. Prowadzony jest jed, 
nak i redagowany przez niemieckich 
księży na Bukowinie. Otóż organ ten 
sprawia wrażenie, że również przeszedł 
pod komendę Berlina; od pewnego 
czasu bowiem

roi się w nim od nieprzytomnych 
ataków na Polskę i polskość na 

Bukowinie.
W  obronie sprawy polskiej i hono­

ru Polski wystąpił przede wszystkim 
jedyny organ polski w Rumunii, dwu, 
tygodnik „Kurier Polski'*. Cieszący się 
wielką popularnością organ polski zdo 
lał skupić w obronie sprawy polskiej 
wszystkich uświadomionych Polaków 
i wystąpił do otwartej 'walki z hitlery, 
zmem, przeszczepionym na grunt ru­
muński.

W  pierwszym rzędzie Polacy bu* 
kowińscy zaczęli masowo oczysz» 
czać swe domy z prasy niemieckiej 

i z niemieckich publikacyj. 
Wyrzucono zarówno „Deutsche Ta, 
gespost*', jak i „Katholische Volks, 
wacht'*. W  ślad' za swym organem Po­
lacy rozpoczęli prostować wśród Niem 
ców fałsze propagandy niemieckiej, za, 
częli ich uświadamiać o stanowisku 
Polski, o celach polityki polskiej.’ 
Wkrótce okazało się, że przywódcy 
Niemców bukowińskich osiągnęli zgo, 
ła inny cel, aniżeli się osiągnąć spo­
dziewali. Polacy bowiem skupili się 
pod wpływem powtarzających się ata­
ków hitlerowskich, pociągnęli za sobą 
słabych, którzy pod wpływem wieko, 
wej wspólnoty z Niemcami zatracili 
wiele z poczucia swej odrębności naro,
dowej i w ten sposób 

stworzyli jeden front obronny
przeciw wojującej niemczyźnie.

„Kurier Polski** ze wszystkich za* 
kątków Rumunii otrzymuje obecnie

blicznie na terenie Ukrainy, ' zwanej 
wówczas Małą Rosją lub Noworosyj- 
skim Krajem. Natomiast panrosyjska 
polityka zapuszczała chętnie wędkę na 
Ziemię Czerwieńską, czyli na tak zwa, 
ną wówczas Galicję Wschodnią. 
W  związku z tym ówcześni polityczni 
pisarze ukraińscy jak Hruszewskyj, 
Lewickyj i in., zręcznie wykorzy, 
stywali to rosyjskie nastawienie w  sto, 
sunku do Ziemi Czerwieńskiej. Nie 
mogąc pisać o właściwej Ukrainie, u, 
kraińscy pisarze chętnie posługiwali 
się nazwą „Zachodnia Ukraina", da­
jąc w ten sposób do zrozumienia, że 
istnieje wschodnia, właściwa Ukrai, 
na.

Stosowanie nazwy „Ukraina" — zda­
niem autora — jest właściwe i zgodne 
z prawdą historyczną jedynie dla ozna 
czenia obszarów nad Bohem i Dnie, 
prem. Położona na zachód od Ukraj, 
ny Ziemia Czerwieńska posiada od­
rębną historię. Stanowiła ona ód cza, 
sów piastowskich istotną i nieodłącz­
ną część terytorium polskiego, gdy 
tymczasem Ukraina do XVI wieku 
przedstawiała pustynię, położoną na 
pograniczu między Polską, Moskwą a 
Siedmiogrodem. •

Skórewicz zwraca uwagę, że ograni-
. u a n ie  jpazwy ^Ijjctąjaą** do ebszarów  .

P rze c iw  p r ą d o w i

D z i e w c z y n a  
z  o g o n h i e m

Zdawałoby się, że przeżywamy obec* 
nie dość sensacyjni dość wrażeń, do­
statecznie silnych, aby poruszyć najbar 
dziej stępiałe nerwy. Mała wojna na 
Dalekim Wschodzie, wielka wojna 
wciąż w zawieszeniu, sojusze, pakty, 
intrygi międzynarodowe, deklaracje, 
przemówienia i podróże dyplomatycz* 
ne, zamachy bombowe, wybuchy pro, 
chowni, katastrofy żywiołowe... I  cze* 
góż jeszcze w ięcejnotrzeba  w  sezonie 
ogórkowym?.

A  jednak i w tym roku nie zap& 
mniano o... wężu morskimi Jest to wl> 
docznie tradycja zbyt silna, aby przejść 
nad nią do porządku dziennego. Mimo 
tylu innych sensacyj, mimo tak donic* 
słych, epokowych zdarzeń, które prze  
żywamy, tradycyjny wąż morski zno­
wu się pojawił. Prasa francuska donosi, 
że widziano go u wybrzeży , Anglii. W y  
łonił się niespodziewanie, z  morza, leb 
miał nieproporcjonalnie' mały i jakby 
porwany śrubą okrętową, a natomiast 
ogon bardzo długi. ,

Rekord „Wężów morskich'' pobiło 
jednak pewne pismo krakowskie, Do­
niosło mianowicie o urodzeniu w Kra* 
kowie dziewczyny z... ogonkiem i po* 
dało nawet jej podobiznę.

Dawniej pisało się w tym czasie o 
cielęciu z  potrójną głową, o kurczęciu 
z  drugą parą nóg na grzbiecie, których 
używa na przemian i o innych podoi* 
nych sensacjach. W  tym epokowym ro­
ku  przyszła kolej na dziewczynę z  o- 
gonkiem. “■

Pomysł jest świeży i ma głębsze zna* 
czenie. Kto wie, czy świat cały poru* 
szony tą sensacją nie zapomni o zbro* 
jeniach i  o wojnie i zacznie jedynie my 
sieć o... ogonku dziewczyny krakow­
skiej! V RYKSK1 * i

d z ie s ią tk i lis tó w , w  k tó r y ch  P o la c y  w  
p r o sty ch  s ło w a c h  w y ra ż a ją  u z n a n ie  dla 
sw ej g a z ety , s ło w a  p o d z ię k o w a n ia , za 
zd e cy d o w a n ą  o b r o n ę  sp r a w y  po lsk iej
i za  pob u d zen ie  p o lsk ie g o  lu d u  d c  
czu jn ości.

R az  je szcze  o k a z a ło  s ię ,  ż e  sp o k o jn y  
lu d  p o lsk i , g d y  z o sta n ie  z a cz ep io n y  
u m ie  s ię  b ron ić  i  p o tr a fi s tan ąć  Ba 
s tra ż y  zagrożonej p o lsk o śc i. M ożem y  
b y ć  p e w n i, że  lu d  p o ls k i  w  R um unii 
n ie  u gn ie  s ię  p o d  n a p o re m  w ojującej  
n iem cz y zn y , p r z ec iw n ie , w ytęży  
w szy s tk ie  s iły , a b y  pod' w p ły w e m  pły« 
nącej z  P o lsk i s i ł y  op r z eć  s ię  r w y d ę ,  
sk o  i tw ard o  stać  n a  stra ży  p o lsk o śc i  
na b u k o w iń sk ich  kresach .

Al. Th. •

n a d  B o h em  i  D n ie p r e m  z n ajd u je  uz»»  
sa d n ie n ie  n ie  t y lk o  w  m om en tach  h i ,  
sto ry c zn y eh , a le  ta k ż e  jęz y k o w y ch .  
N a  p o d sta w ie  m a p y  I. Z iły ń sk ie g o  —  
granica  z a s ięg u  ję z y k a  „uk raińsk iego"  
p o k r y w a  s ię  m niej w ię ce j  z  h isto ry cz ­
n ą  gran icą  U k r a in y , p o ło żo n ej  na  
w sc h ó d  o d  gór n e g o  B o h u  i  d o ln e g o  
D n ie stru .

A le k sa n d e r  W o jte c k i „ S P R A W A  
E U R O P Y  Ś R O D K O W E J " . Str . 120. 
S k ła d  G łó w n y  G e b e th n e r  i  W o lf f ,  
W a rsza w a .

Do największych błędów twórców 
statutu politycznego Europy powojen, 
nej należy niewątpliwie kompletny 
brak znajomości stosunków środkowo, 
europejskich. Nie umiano tych stosun* 
ków ułożyć w pewien naturalny sy 
stem równowagi, a przede wszystkim 
nie umiano, względnie nie chciano gę 
oprzeć po upadku monarchii Habsbur. 
gów o jedyną naturalną podstawę rów­
nowagi tego obszaru, jaką jest Polska. 
Stworzono pewną fikcję siły państwo, 
wej w tym obszarze, która nie wytrzy­
mała pierwszej wielkiej próby histó, 
rycznej i swoim upadkiem spowodo. 
wała płynność stosunków politycz­
nych w  centrum Europy.

To też dziś zagadnienia spraw śród, 
kowej Ęurojąy sa tematem poważnych
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Ule wszyscy pamiętała o tym, że...

Dobry samorząd zatrudniać musi 
dobrych pracowników

Skierowanie naszego samorządu te* 
rytorialnego na tory rzeczowej pracy 
było jednym z najpoważniejszych. za» 
dań szeregu lat ostatnich. W  pierw* 
szym dziesięcioleciu po wskrzeszeniu 
Państwa samorząd ugrzązł bowiem w 
impasie: zagalopowawszy się w kie* 
runku partyjno-politycznym, prowa­
dząc gospodarkę schlebiania i kapto* 
wania sobie wyborców, więc gospo­
darkę rozrzutną i lekkomyślną — sta­
nął nad brzegiem ruiny finansowej.

Odwrót od tej niebezpiecznej linii 
okazał się koniecznością.

Podczas dwukrotnych wyborów sa­
morządowych — w  r. 1933 i 1938/39 — 
dokonał się też ten odwrót.

W ybory odbyły się pod hasłem 
odpartyjnienia samorządu, nasyce­
nia go natomiast ludźmi dobrej 
woli i twórczego czynu, traktują­
cymi swą pracę nie z punktu wi­
dzenia partyjno-politycznego, lecz 
pod kątem potrzeb gospodarczych, 
społecznych i  kulturalnych wsi i 

miasta.
Ta koncepcja, jak wiadomo, zwycię­

żyła. Z  wyjątkiem pewnej ilości więk­
szych miast — siedzib central partyj­
nych — wszędzie niemal większość 
ludności opowiedziała się za powierze­
niem samorządu ludziom, reprezentu­
jącym idee zjednoczenia narodowego, 
i tym, dla których zabarwienie partyj­
ne mniej znaczyło, niż chęć rzeczowej 
współpracy w zagadnieniach samorzą­
dowych.

Jednak, by te nowoobrane ośrodki 
samorządowe — rady gromadzkie, 
gminne, miejskie, powiatowe — spraw­
nie mogły działać, trzeba ich działanie 
oprzeć o odpowiednie zespoły pra­
cownicze. Najlepszy -wójt, czy bur­
mistrz, najlepsza rada gminna czy miej­
ska, nie sprostają zadaniom,

jeśli nie będą rozporządzały kadrą 
doskonałych pracowników.

Od pisarza gminnego do dyrektora 
magistratu w wielkim mieście — wszę­
dzie konieczny jest — jak to  Anglicy 
mówią: the right man on the right pla­
ce... — właściwy człowiek na właści­
wym miejscu.

Bo najlepsze intencje zarządu gmi­
ny i na wsi i w mięście może na 
szwank narazić kiepski wykonaw­
ca, kiepski funkcjonariusz gminny.
Z  tej też myśli wyszedłszy, wydał

toztrząsąń, mających na celu naukowe 
Wyjaśnienie kierunków, w jakich 
podążać powinna akcja polityczna, 
zmierzająca do uporządkowania tych 
obszarów. Taką właśnie publikacją jest 
książka Wojteckiego, który zagadnie­
nia śtodkowo-europejskie usiłuje ująć 
w pewne ramy, „które pozwoliłyby u- 
stosunkować się nauce polskiej, oraz 
nąiice pozostałych krajów środkowo­
europejskich d'o sąsiednich ośrodków 
cywilizacyjnych, oraz pozwoliłyby zna 
leźć wspólne, ideowe podstawy do 
wzajemnej współpracy".

W  rozważaniach swych autor do­
chodzi do wniosku, że zagadnienie 
Europy Środkowej jest złożone j obej­
muje wszystkie ęasadnicze elementy 
cywilizacji: ustrój społeczno -politycz­
ny, kulturę duchową, gospodarkę. Zda 
niem autora następujące elementy wa­
runkują współpracę państw środko- 
wo-europejskich.

1. Europa środkowa stanowi odręb­
ną jednostkę geograficzną między mo­
rzami: Adriatyckim, Bałtyckim i Czar­
nym. Badanie i ustalenie tej odrębno­
ści jest nieodzowne dla należytego o- 
ceńienia innych zagadnień, związanych 
z tym obszarem.

2. W  dziedzinie politycznej możemy 
widzieć tę odrębność w przewadze idei 
prawa paturalnego nad id ę * ahsohu

szef Rządu gen. Sławoj-Składkowski 
zarządzenie, dotyczące polityki praco­
wniczej w samorządzie terytorialnym 
— niejako kodeks w związkach samo­
rządowych.

Obejmuje on różne zagadnienia, jak 
np. czas pracy, urlopów, awansów, 
sprawy uposażenia, emerytur itd.

Ale najistotniejsza w tym zarządze­
niu premiera jest kwestia — fachowo­
ści pracowników samorządowych. 
Chodzi o taki ich dobór,

by żaden dyletantyzm nie mógł się 
zakraść w obręb samorządu, by 
każdy, kto pracuje w samorządzie, 
posiadał też i odpowiednie kwali­

fikacje.
Dziś już zadania samorządu teryto­

rialnego są tak rozgałęzione i skompli­
kowane, iż sama dobra wola służenia 
im nie wystarcza. Trzeba umieć, trzeba 
się odpowiednio wykształcić. Mamy 
w  Warszawie specjalny Instytut Ko­
munalny, organizuje on kursy dla kan­
dydatów na urzędników samorządo­
wych. Zada więc — i słusznie — pre­

P l l f L C L Ą U  P R A S Y
Z a c i e t r z e w i e n i e  

p a r t y f n e  u ł a t w i a  
p r o p a g a n d ą  a g e n ­

t u r  o b c y c h
Rozprawiwszy się w niedzielnym nu­

merze z teorią „bloków ideologicznych" 
— zabiera glos wczorajsza „Gazeta 
Polska" w sprawie istnienia t. zw. „ja. 
szyzmu międzynarodowego".

„Gazeta Polska" stwierdza, że „fa­
szyzm międzynarodowy" jest absurdem 
i zapytuje: ,

„Co oznacza natomiast „faszyzm mię­
dzynarodowy". tego nikt dotąd nie nsi- 
łówał wyjaśnić. Czy obejmuje on rów­
nież i „koMunizm"? Chyba niel Czy o- bejmuje on „fcemalizm" turecki, „.tota­
lizm" rumuński, grecki, portugalski i 
brazylijski? Chyba również niel A więc 
ogranicz* się on do faszyzmu włoskiego 
i hitleryzmu niemieckiego. Ale dlaczego 
tylko do tych dwu kierunków? Czy ze 
względu na ich zaborczy imperializm? 
Ale w tym wypadku należałoby tu za­
liczyć i komunizm sowiecki. A może 
chodzi tu o specyficznie nacjonalisty­
czny podkład tego „międzynarodowego 
faszyzmu?" Ale taka definicja godziła

tystyczną (rozwój od samorządu do 
federacji).

3. W. dziedzinie kultury duchowej 
zaznacza się u narodów środkowo-eu- 
ropejskich długa i bogata tradycja ży­
cia osiadłego. Umysłowy kierunek ro? 
woju tych ftarodów można określić ja­
ko humanizm twórczy.

4. W  dziedzinie gospodarczej kraje 
środkowo » europejskie wzajempie się 
uzupełniają, co widoczne jest w roz­
dziale surowców, w rozbudowie prze, 
mysłu i  w podstawowych kierunkach 
polityki gospodarczej.

5. Czynnik ludnościowy ze względu 
na wysoką prężność biologiczną potę­
guje siły regionu środkowo - europej­
skiego i nie tylko ostrzega przed za­
cieśnianiem widnokręgów przyszłości, 
lecz wzywa do ich rozszerzenia.

6. Koordynacja sił kulturalnych, go­
spodarczych, wojskowych i politycz­
nych zwielokratnia siły uczestniczą­
cych krajów i zabezpiecza uczestnic­
two w polityce światowej na zasadach 
równorzędności.

Książka Wojteckiego niewątpliwie 
powinna się stać podstawą do nauko­
wych dociekań nad zagadnieniami 
środkowo - europejskiińi. Sama wnosi 
do tych dociekań bardzo poważny 

. wkład. .S lA J łZ ,

mier gen. Sławoj-Składkowski, by 
związki samorządowe jak najintensyw­
niej wykorzystywały istnienie Insty­
tutu Komunalnego, dawały płatne ur­
lopy swym funkcjonariuszom, by na 
kursach się doszkalali. Żąda wreszcie, 
aby zatrudniano w samorządzie w 
pierwszym rzędzie ludzi, wykazują­
cych się specjalnymi studiami.

Spełnienie tego postulatu, jaki stawia 
naszemu samorządowi terytorialnemu 
szef Rządu, jest bardzo ważne i należy 
się spodziewać, że poszczególne zarzą­
dy i związki samorządowe w jak naj­
szerszych rozmiarach skorzystają z tej 
inicjatywy.

N a samorząd bowiem spadają coraz 
większe zadania. „Podciągnięcie Polski 
wzwyż" i „wyjście z prymitywu" na­
szej wsi i  naszych miasteczek uzależ­
nione jest w wielkiej mierze od tego, 
jak działać będzie nowowybrany sa­
morząd.

A  działać będzie dobrze i sprawnie, 
gdy w  jego obrębie znajdą się wy­
łącznie wykwalifikowani pracowni­

cy, B. S.

by w założenie .samej teorii. Toteż mo­
cno wątpimy, by apostołowie tej teorii 
zechcieli nam to kiedy wyłożyć jaśniej. 
Zdajemy sobie sprawę, że „wykład" ta­
ki ułatwiłby nam jedynie wykazanie, iż 
cal* teoria „międzynarodowego faszyz­
mu" jest takim samym wytworem ich 
skostniałej w doktrynie wyobraźni jak 
i teoria „blóków ideologicznych".

Ten właśnie nacjonalistyczny pod­
kład jest powodem, że ideologia fa­
szyzmu nie nadaje się na eksport. Ist­
nieje natomiast zagraniczna propagan­
da faszystowska, która nie jest niczem 
więcej, jak zamaskowaniem istotnych 
zamiarów. Z  propagandą tą trzeba wal 
czyć a nie ułatwiać jej zadanie przez 
zaciemnianie rzeczywistości bajdurze- 
niem o „międzynarodowym faszyzmie".

Legenda o „międzynarodowym fa­
szyzmie" ułatwia Włochom i  Niemcom 
zadanie. Pamiętajmy bowiem, że

„położenie „osi" nie jest bynajmniej ta­kie łatwe, „ ..stal", z której została ona 
ukuta, nie jest wcale tak hartowna, jak 
usiłuje to w nas wmówić propaganda 
■włosko-niemiecka. Mim0 oddawania so­
bie wzajemnych. niekiedy bardzo cen­
nych usług — w zakresie osiągania do­
raźnych celów politycznych — między 
obu państwami „osiowymi" istnieją 
przecież bardzo poważne sprzeczności 
rzeczywistych interesów. Sprzeczności 
te wzbudzają. poważne troski nawet 
wśród najbardziej entuzjastycznych fa­
szystów. Zdają sobie z tego sprawę pro­
pagandy obu państw „osiowych". Ce­
lem zagłuszenia rodzących się trosk i o- 
baw starają się one usuwać w cień 
wszelkie sprzeczności tych interesów, 
zasłaniając je wyolbrzymianiem wiążą- cych je rzekomo „względów ideologicz­
nych". Cele tej propagandy są chyba 
jasne.

Z tego więc punktu widzenia teoria 
o istnieniu „międzynarodówki faszy­
stowskiej" jest bardzo przydatna, po­
zwala ona bowiem na zaklajstrowywa- 
nit rysów, jakie na „osi" powstają. Na­
miętne natomiast propagowanie jej 
przez naszych zacietrzewionych „anty- 
faszystów" jest znacznie trudniej zrozu­
miale. Jedynym jego wytłumaczeniem 
jest zaślepiające ich doktrynerstwo u- 
niemożliwiająęe odróżnianie rzeczywi­
stości od urojeń, celowości od szkodli­
wości. Do czego on° prowadzi, świad­
czy wypadek, jaki zdarzy! się niedawno 
jednemu z najbardziej zacietrzewionych 
„antyfaszystowsko" dzienników war­
szawskich. który w tym samym numerze 
ogłosił wyraźną instrukcję dla propa­
gandy włoskiej, wydaną prze2 min. Al- 
fieri*ego °raz artykuł... całkowicie nie­
zgodny z rzćczywistością. najzupełniej 
natomiast zgodny z wyznawana przez 
pismo to doktryną, no i... z instrukcją 
włoskiej propagandy. Przypominamy 
tern fakt, aby podkreślić, że propaganda 
agentur obcych pleni się najlepiej w 
środowiskach- »  którydł nianłwiić.

Dwa la ta  wojny
chiftsko-Japońskiej

Dni* 7 brn. upłynęło równe dwa lata o4 
dnia, w którym Japończycy rozpoczęli „po­
kojowe'* zdobywanie prowincji chińskich,- a 
raczej bogactwa naturalne tychże.

W ciągu tych dwu lat „uspokoili'* Japoń­
czycy około 600 tys. km. kw., czyli 8 proc 
globalnej powierzchni Chin, zamieszkałej 
przez około 100 miln. ludzi, czyli 23 proc, 
całej ludności Chin.

Zajęte prowincje to: 1) Mongolia we­
wnętrzna, w której rząd sprawuje Ment» 
sziang. Stolica Kałgan. Powierzchnia 300 
km. kw. Zaludnienie 4 miliony. 2) Prowin­
cja pozostająca pod t. zw. „prowizorycz­
nym rządem''. Stolica Peking. Powierzchnia 
200 tys. km. kw. Zaludnienie 50 milionów. 
3) Prowincja pozostająca pod ..zreformo­
wanym rządem". Stolicą Nanking. Po­
wierzchnia 100 tys. km. kw. Zaludnienie 36 
milionów- 4) Pobrzeża południowych i 
środkowych Chin oraz porty Amoy, Sva- 
tau, Kanton i część wybrzeży wyspy Hai- 
nan. Razem. 5000 km. kw. Zaludnieni* 
8 miln.

W rękach władz chińskich pozostaje do- 
tąd prowizoryczna stolica Tszunking i 
6-760.000 km. kw. powierzchni o zaludnię- 
niu 330 milionów.

Wszystkie miasta chińskie, które liczą po­
nad milion mieszkańców, tj. Szanghai Pe­
kin. Tientsin i Kanton, jednak bez terenów 
koncesyjnych, zajęte są przez Japończy­
ków. (Kabel).

iUBT J U Ż  N A D E S Z Ł Y
Maszynki do lodów — Pleśne flakony na 
kwiaty - -  Słoje do konserw, szparagów 
w najtańszym składzie porcelany, szkła, 

naczynia kuchennego
W. KAZIMIERZ LEWICKI*
Lwów, PLftC MARIACKI 10. — Tel. 229-158

doktryna i zacietrzewienie przesłaniaj? 
całkowicie krytycyzm i trzeźwy pogląd 
na rzeczywistość".

N a i w n e  p l a n y  
H i t l e r a

„Czas" zwraca uwagę, że plany Hi­
tlera, które mu się udało zrealizować, 
ponieważ nikt na serio mu się hieprze< 
ciwstawił, — są w gruncie rzeczy pla­
nami naiwnymi.

Naiwność tych planów — tłumaczy 
„Czas" — pochodzi

„z naiwnego ujęcia pojęcia „Lebens- 
raumu".

Hitler nie jest nieukiem, jak to usiłu­
je wmówić prasa żydowska, czy do niej 
zbliżona. Hitler jest samoukiem. A ce­
chą charakterystyczną samouków jest, 
że łączą oni głębokie nieraz przemyśle­
nie części problemu z całkowitą igno­
rancją, co do innej jego części, nieroz­
łącznej jednak z pierwszą, przemyślaną. Tak jest u Hitlera. W ..Mein Kampf" 
znaleźć można wiele śmiałych myśli 
głębokich uwag, trafnych ujęć najtrud­
niejszych nawet problemów. Ale obok 
tego znajdujemy przemieszane bezład­
ni® naiwności graniczące nawet często 
z grafomanią. — Nieszczęściem „Mein 
Kampf" jast to, że przeznaczony jest oz 
dla szerokich mas, pożytek zaś może 
przynieść tylko ludziom czytającym ją 
wielce krytycznie. Masy w żaden spo­
sób nie odróżnią tam ziarna od plewy-Otóż wg Hitlera naród musi posiadać 
wystarczający obszar ziemi, któryby 
zapewniał, mu wyżywienie. Jest to poję­
cie. odpowiadające może stosunkom 
średniowiecznym czy życiu szczepów 
germańskich, które jednak obecnie jest 
śmiesznym anachronizmem. Mamy na­
rody. które żyją znakomicie, mimo, że 
ich samowystarczalność żywnościowa 
jest daleko gorsza od niemieckiej j któ­
rym do głowy nie przychodzi z tego 
powodu wyrzynać sąsiadów czy wypę­
dzać ich na Sybir. Łehensraum współ­
czesnego społeczeństwa. t0 tylko moż­
ność wszechstronnego zaspokojenia je­
go potrzeb, niekoniecznie w drodze 
własnej produkcji rolnej, lecz po pro­
stu w drodze wymiany. Wymiana ta 
dotyczy nie tylko produktów rolnych, 
ale wszelkiej produkcji w ogóle, a 
w pewnym sensie można ją rozszerzyć 
także na dobra kulturalne, duchowe".
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Wtorek
Szymona

Jutro: Wincentego

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym^kat. —• WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ- 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TEATR WIELKI:
Wtorek, 20 wlecz. „Koniec i  początek". 
Środa. 20 wiecz. „Koniec i  początek". 
Czwartek, 20 wiecz. „Koniec 1 początek*' 
Piątek, 20 wiecz. „Koniec i  początek". 
Sobota, 20 wiecz. „Koniec i początek*'.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od wtorku do soboty teatr nieczynny.

F U T R A

damskie i męskie mo- 
3769 dernizacja, przeróbki naj­

gustowniej w y k o n u je
MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER

KAROL SCHUSER
LWÓW, PADEREWSKIEGO 11 a. Tel. 269-56

KIN0TEAIRY:
ADRIA: Zemsta Tarzana, oraz Tarafalgar. 
APOLLO nieczynne wskutek remontu. 
ATLANTIC: -Szarża lekkiej brygady. 
BAJKA: Zbieg z San Quentin i Bohater

naszych czasów.
BAŁTYK: Płomienne serca.
CASINO: Zeznanie szpiega.
CHIMERA: Dama z portretu (Rembrandt). 
EMPIRE: Andy Hardy zakochany. 
EUROPA: Tajemnica Morza Czerwonego. 
GLORIA: Tydzień przed ślubem i Walka

o złote pole.
GRAŻYNA: Paweł i  Gaweł i Wrzos. 
KOPERNIK: Kaprys młodości i Rozwiedli

się.
MARYSIEŃKA: Kibic i Kolorowa groteska. 
METRO: Tajemnica samotnego domu i Zło­

te kobietki.
MIRAŻ: Ludzie Wisły.
MUZA: Ludzkie serca. -
PAŁACE: Porzucona.
PAX: Nieczynne do 1-go IX.
RAJ: Ostatnia salwa i Frcdek uszczęśliwia

świat.
RIALTO: Barbara Radziwiłłówna.
ROXY: Czy Lucyna to dziewczyna. 
STYLOWY: Jastrząb i rewia z Ref-Renem. 
ŚWIT: Charlie Chaplin w dzisiejszych cza­

sach i Żółty pyl.
ŚWIATOWID: Ostatni alarm 1 Ahasfer 
. Zyd wieczny tułacz.
TON: Jej pierwszy bal oraz Orient Ex«

press.
UCIECHA: Mocni ludzie oraz rewia.

FOTOPLAST1KON, plac Mariacki 5:
Szwecja.

TEATR
-  PRZEDSTAWIENIA KOMEDII „KO­

NIEC I  POCZĄTEK" PO CENACH ZNI­
ŻONYCH. W Teatrze W. codziennie prze­
miła komedia „Koniec i początek" pióra i 
z udziałem świetnego artysty scen stołecz­
nych M. Maszyóskiego. Prócz naszego go­
ścia w spektaklu biorą udział pp.: N  Kara­
sińska, M. Czajkowska, W. Zbierzowska J. 
Staszewski i Wl. Ratschka. — Reżyseria St. 
Daczyńskiego. Ceny miejsc znacznie zniżo­
ne (od 25 gr. do zł. 2-80).

ROŻNE
-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 

od 15 do 21 lipca br.:
Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 

lera. Rynek 18. — Dorżawetza, pl. Teodo­
ra 3. — Ettingera, pl. Goluchowskicb 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu- 
liesa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper­
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora- 
tyńskiego, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba- 
cha, ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5 .— 
Teneckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77. — Zygmuntowicza. uL GtA. 
deck* 84.

Nieuczciwy tercjan
(§) Przed sądem lwowskim odpowia 

dał wczoraj tercjan szkoły powszech­
nej im. Władysława Jagiełły, Piotr 
Konarski, który dopuścił się przywła­
szczenia części żywności przeznaczonej 
na dożywianie dzieci. Obowiązkiem 
Konarskiego było przenoszenie d'o 
szkoły żywności z jednego z pułków 
lwowskich, który przeznaczył kilka­
dziesiąt porcyj dla niezamożnych dzie­
ci, korzystających z akcji pomocy po­
zaszkolnej. Kilka razy, gdy przenosił 
do szkoły potrawy, między którymi 
znajdowały się również śledzie, Ko­
narski zatrzymał sobie śledzie, dostar­

Ciekawy konkurs na zdjęcia Dniestru
Celem szerszej popularyzacji piękna 

Dniestru, bezsprzecznie jednej z najpięk­
niejszych i najciekawszych pod względem 
turystycznym rzek w Polsce, Polski Zwią­
zek Kajakowy i Związek Karpaty Wschod­
nie w Stanisławowie ogłosiły konkurs na 
najpiękniejsze zdjęcia fotograficzne Dnie­
stru i  jego dopływów. Warunki konkursu 
przewidują, iż seria nadesłanych zdjęć musi 
składać się conajmniej z 5-ciu sztuk w for­
macie nie mniejszym jak 13 x 24 cm. do­
wolną techniką i na dowolnym papierze. 
Zdjęcia w formacie 18 x 24 muszą być na­
lepione na kartonie. Z nadesłanych zdjęć 
conajmniej 4 muszą być z Dniestru, reszta 
może być z jego dopływów. Każde zdjęcie 
musi być zaopatrzone w dokładny opis o- 
raz w godło autora. W konkursie mogą brać 
udział wszyscy, przy czym ta sama osoba 
ma prawo nadesłać więcej niż jedną serię 
zdjęć pod różnymi godłami. — Nadesłane

Wypadek wścieklizny psa
Dnia 14 lipca br. w godzinach wieczor­

nych nieznany osobnik przerzucił ukrad­
kiem przez parkan na podwórze rakarni 
miejskiej psa, mieszańca wilczura szarego.

Ponieważ w wyniku przeprowadzonych 
badań stwierdzono u psa tego wściklirnę, 
wzywa się przeto właściciela opisanego psa 
i osoby pokąsane przez tego psa do zgło­
szenia się bezzwłocznie w IV. Wydziale 
Z. M. (Oddział wet.), ul. Bourlarda 2. I. p ., 
drzwi Nr. 14.

W interesie własnego zdrowia i bezpie­
czeństwa wszystkich, którym wiadomem jest 
pochodzenie opisanego psa, wzywa się rów. 
niei do zawiadomienia o tym wymienione­
go urzędu.

g r o s z  i i i 
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-  ZMARLI WE LWOWIE: Franciszek 
Kucfał lat 74; Irena Hoda 1. 67; Maria Mo- 
skaluk 1. 82; Piotr Sekieta 1. 68; Michał 
Hundziewicz 1. 33; Maria Spendorowska 1. 
67; Piotr Goleń 1. 30; Michał Baran 1. 28; 
Anastazja Bodnar 1. 62; Maria Małczyńska 
1. 48; Michał Giędosz 1. 54; Stanisław Mar­
kiewicz 1. 16; Julia Augustyn 1. 35; Jan Sa- 
rama 1. 64; Maria Lubacz 1. 27; Henoch Zi« 

■ gelheim 1. 43; Herman Dreifus I, 66; Bela
• Kfiffipel Li.8-

czając do szkoły tylko inne potrawy.
Po wykryciu afery, Konarski tłuma­

czył się, że śledzie te zatrzymał u sie­
bie, gdyż sądził, że były one nie świe­
że i wobec tego obawiał się, aby... nie 
zaszkodziły dzieciom. Sprawą tą za­
interesowały się władze szkolne, przy 
czym zaraz w pierwszym etapie śledz­
twa okazało się, że tłumaczenie Konar­
skiego jest nieistotne, gdyż w tym wy< 
padku działał jedynie dla własnego
zysku.

W  sprawie tej wyrok zapaść ma 
dzisiaj.

zdjęcia zostaną wcielone do zbiorów komi­
sji turystycznej P. Z. K.

Za najlepsze serie zdjęć zostaną przyzna­
ne następujące nagrody: zł. 100 od Zw. 
Karpaty Wschodnie, zł. 100 od Polskiego 
Zw. Kaj. tylko dla członków, zl. 50 od P. 
Z. K. dla wszystkich uczestników konkursu 
oraz dyplomy za poszczególne zdjęcia z se­
rii nie nagrodzonych. Ponadto wydział tu­
rystyki Min. Komunikacji przeznaczy! zł. 
150 na zakup 5 zdjęć z pośród wszystkich 
nadesłanych na konkurs. Osoby, ubiegające 
się tylko o nagrodę wydziału turystyki Min. 
Komunikacji mogą nadsyłać pojedyńcze 
w formacie 13 x  18.

Termin nadsyłania prac konkursowych u- 
pływa 15 października br., przy czym zdję­
cia należy przesyłać do Komisji Turystycz­
nej Polskiego Związku Kajakowego, War­
szawa, Marszałkowska' 97, m. 2 z zaznacze­
niem na opakowaniu „Konkurs fotografi­
czny". (pai). i ,

Zamach morderczy 
na pracownika Zakładu 

kulparkowskiego
(—) Na pracownika Zakładu kul­

parkowskiego, 34-letniego Stanisława 
Skarbka, dokonano wczoraj w Zimnej 
Wodzie skrytobójczego zamachu mor­
derczego. O godz. 1 w nocy, gdy Skar­
bek spał w swoim mieszkaniu, jakiś 
nieznany osobnik strzelił trzykrotnie 
przez okno, raniąc go w obie ręce. Po 
przeprowadzeniu wstępnych docho­
dzeń policja aresztowała dwie osoby, 
podejrzane o dokonanie, zamachu.

Dopiero teraz wiadomo 
ilu uciekinierów hiszoaóskich

przedostało się do Francji
Akademia Medyczną w Paryżu opubli­

kowała w związku z sytuacją sanitarną, połą­
czoną z faktem przejścia do Francji ucieki- 

, nierów hiszpańskich — parę ciekawych cyfr,
Z  tych cyfr dowiadujemy się, że do Fran­

cji przeszło 200.000 hiszpańskich milicjan­
tów. 12.000 • rannych i 100.000 uciekinierów 
cywilnych. Przez odpowiednie rozmieszcze­
nie uciekinierów hiszpańskich po całym kra­
ju — uniknięto wszelkich epidemii. Zorga­
nizowano opiekę lekarską dla 12.000 ran­
nych, przy czym pracowało 100 lekarzy, 
mobilizując 1.100 łóżek szpitalnych na lą- 
..dżie i  5,000 łóżek.a* statkach szńitalnych.,

Ze statystyki m. Lwowa
Wedle ostatnich danych Statystycznego 

Biura Miejskiego stosunki w szkolnictwie 
naszym przedstawiały się następująco:

Przedszkoli było 48 (w tym 10 miejskich. 
25 utrzymywanych przez polskie towarzy­
stwa, 9 ukraińskie, 7 żydowskie, 1 niemie­
ckie). Razem 2225 dzieci wychowywało sif 
pod nadzorem 75 wychowawczyń.

Szkół powszechnych państwowych mę­
skich było 16, żeńskich 21, koedukacyjnych 
16. Prywatne były 2 męskie, 6 żeńskich, 22 
koedukacyjne. Te wszystkie szkoły miały 
669 izb lekcyjnych.

Uczniów w szkołach państwowych było 
26.143, w prywatnych 3.788, czyli razem 
29.901. Z  tej ostatniej liczby było promowa­
nych 26541.

Zawodowych szkół i kursów było ogółem 
46, a uczniów było 5.232 (w tym mężczyzn 
2.484 a kobiet 2.748; najwięcej uczniów by­
ło w kupiectwie (2.287) i  w odzieżowym 
(1.130). Wśród uczniów szkół zawodowych 
świadectwo ukończenia szkoły otrzyma­
ło 1.133.

Nowy Oddz. Zw. Strzeleckiego 
w Sygniówce Małe]

W niedzielę, dn. 16 bm. o godz. 11 odby­
ło się w sali TSL. w Sygniówce Małej zgro­
madzenie organizacyjne Zw. Strzeleckiego z 
udziałem prezesa Powiatu Grodzkiego inż. 
Hollendera, komendanta Obwodu kpt. Be­
rezowskiego i około 50 kandydatów strzele­
ckich. Zebranie zagaił prez. inż. Hollender. 
przedstawiając uczestnikom cele i zadania 
Z. S. oraz ideologię szarych żołnierzy ko­
mendanta. Prezesem Oddziału wybrano jed­
nogłośnie legionistę Hieronima Sługockiego, 
uczestnika szarży pod Rokltną. Walne ze­
branie zwróciło się do Zarządu Powiatu 
Grodzkiego Z. S. z apelem, by uprosił gen. 
Borutę-Spiechowicza o zezwolenie na na­
zwanie nowego Oddziału Z. S. jego imię 
niem. Zapał, jaki panował na walnym ze, 
braniu i rzeczowa dyskusja nad konieczno 
ścią stworzenia środków obronnych dla 
państwa i polskości Lwowa, dają pełną gwa, 
rancję, że nowy Oddział Z. S. spełni swe 
zadanie kresowej reduty Rzplltej.

Postępy radofonlzacjl 
na Śląsku

Akcja radiofonizacyjna na Śląsku zatacz; 
coraz szersze kręgi. Duży udżiał bierze w 
niej straż pożarna dążąc do radiofonizacji 
wszystkich swoich placówek. Ostatnio od­
biorniki radiowe otrzymały placówki Ochot­
nicze; Straży pożarnej w Cieszynie, Gole­
szowie, Ustroniu, Bogucicach i Katowicach.

Również szkoły radiofonlzują się w dal­
szym ciągu w szybkim tempie. Szkoła po. 
wszechna Nr. 5 im. Marszałka Piłsudskiego 
w Rybniku została całkowicie zradlofonizo, 
wana przez Radę Rodzicielską kosztem 
3.000 zł. Urządzenie radiowe składa się z 
odbiornika, mikrofonu, gramofonu z  adap­
terem. wzmacniacza, 16 głośników i  2 mega­
fonów. Również szkoła N r. 2 w Mikołowie 
zakupuje urządzenia radiofonizacyjne. ,U- 
rządzenie to wygląda trochę inaczej niż 
gdzieindziej, gdyż w poszczególnych kla- 
saoh znajdują się odbiorniki radiowe, a la, 
stalacja centralna obejmuje tylko mlkrofor 
i gramofon z adapterem.

Dla artretyków
Racjonalna kuracja ziołowa w połączeni; 

z kąpielami w soli i ługu ciechocińskim mo 
że dać rezultaty lecznicze niewspółmiernie 
większe, niż zastosowanie tych kuracyj o- 
sobno. — Ponieważ zioła „Cholekinaza" 
H. Niemo je wskiego zarówno jak i sól cie­
chocińską można dostać w każdej aptece 
lub drogerii, przeto nawet nie wyjeżdżając 
do uzdrowisk, można przeprowadzić bar­
dzo skuteczną kurację przeciwartretyczną 
Indywidualne uzupełnienie należy uzged, 
nić z lekarzem.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno 
czenia Narodowego we Lwowie mieści się' 
w lokalu przy. ul. Bourlarda 5, II. p., telefon 
111=24. 110=45.

OBWÓD LWÓW-GRODZKI mieści 
fię w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—20, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. — Tel. 296—81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon- 
ków przyjmuje się codziennie od godzin? 
9 -13  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ, 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
rji i świetlica mieści się przy ul. Neuman2 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od  10=tei do 13=tąj.
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Jeśli polski czytelnik, wertujący u* 
Ważnie prasę ukraińską, chciałby zna­
leźć w niej jakieś stałe wytyczne, jakiś 
ustalony kierunek — stanąłby wobec 
zagadki nie do rozwiązania. Nie mó« 
wimy już o zbieżności między organa/ 
tni poszczególnych ugrupowań. Te 
pisma są tylko .w jednym punkcie zgo­
dne: w stosunku do Polaków. Poza 
tym wymyślają sobie częstokroć wza­
jemnie, nawet dość niewybrednie. Ale 
nawet zestawienie artykułów wstęp* 
nych z pewnego okresu w jednym i 
tym samym piśmie daje w rezultacie 
niesamowicie zygzakowatą linię pos*ę* 
powania.

Z  niemałym zdumieniem przeto czy­
hamy artykuł pt. „W  czym siła ukraiń* 
skiej prasy", zamieszczony w „No* 
wym Czasie" z  dnia 18 bm. Artykuł 
ten należałoby właściwie pominąć mil* 
czeniem, jako mało poważny wyskok 
zmęczonego upałem publicysty, gdy* 
by nie fakt, że jest to artykuł wstępny, 
czyli redakcja traktuje go całkiem se­
rio.

Publicysta ów, mówiąc o trudno* 
śsciach, na jakie napotyka prasa w dzi* 
siejszych czasach — pisze:

„Pomimo to wszelkie ograniczenia 
i utrudnienia nie mogą zniszczyć jed­
nej rzeczy, która jest dziś największą 
siłą i walorem ukraińskiej prasy, a 
mianowicie — jej informacyjnego 
o b i e k t y w i z m u .  Musimy zano­
tować ciekawy objaw: podobnie jak 
to było w dniach istnienia nicpodle* 
głej Karpackiej Ukrainy, tak też czę* 
sto i teraz ukraińską prasę czyta 
wielu Polaków. Mają oni wystarcza­
jącą ilość własnej prasy. A biorą 
dlatego do ręki gazetę ukraińską, bo

Pięciu astrologów 
kieruje losami Hitlera i Niemiec

Rektor uniwersytetu Columbia (USA) 
prof. Mieholas Murray-Buitler stwierdził w 
wywiadzie prasowym, udzielonym po po< 
wrocie z podróży po Europie w czasie któ­
rej zwiedził m. in. i  Niemcy, że Hitler ma 
stale koło siebie aż 5 astrologów, którzy po 
„naradzić" z gwiazdami ustalają daty ,,dra« 
matycznych przedsięwzięć1'.

Najbliższą datę nowego wyczynu astrolo­
dzy, ustalili podobno na wrzesień br.

Może wydać się to absurdalnym — twier­
dził prof. Murray*Buttler ale najsmut­
niejszym jest to, że taki właśnie absurd spo* 
wodować może straszliwy cios dla cywili­
zacji światowej. (Kabel).

donoujESO
„HOTELU EUROPEJSKIEGO”
Paprócki Jerzy. dyr. Pol. Tow. Handl, — 

Kraków. Conrad Ludwik, dyr. Banku — 
Krosno. Fabiszkićwicz Izydor, przemysł. — 
Bielsko. Bolman Emanuel, inż — Sztok* 
hojm. Kalin Alois. kupiec — Winterihur 
(Szwajc). Sommer Karol Alfred, prof, — 
Dóbeln. Dzicrzbicki Jerzy, ińspkt. Banku — 
Radom. Jedliński Zdzisław, apl. adw. —■ 
Jarosław. Hoffman Fabian, fabrykant — 
Bielsko. Szredcr Wacław, sżcf biura —• 
Chrzanów. Kikinger Henryk, inż. — Ino­
wrocław. Dr Spitz Alfred z małż., przem.
— Zagórz. Weber Wilhelm, kupiec — War­
szawa. Sommer Karol, inż. — Warszawa. 
Zybórski Witold, poseł r>a Sejm — Wi- 
śftiewczyk. Kurnatowski Ryszard, adwokat 
—, Warszawa. Sumowski Stefan ziemianin
— Lityn. Thile Jerzy, dr med. —Warszawa. 
Bóltz Bruno, przemysł. — Łódź. Misztal 
Franciszek, inż, — Warszawa. Lcgin Grze- 
ęorz, inspkt. — Warszawa. Garfinkcl Hen* 
ryk. kupiec — Warszawa. Tuchman Stani­
sław-. podpulk. — Stalowa Wola. .Witaczck 
Henryk, dyrektor — Warszawa. Kotowicz 
Jerzy, inż. — Warszawa. Lcwinson Stefan, 
przemysł. — Warszawa. Ks. Niklcwski Fe­
liks, proboszcz — Wejherowo. Hawryikie* 
wićz Wladyslw. inż. — Wilno. Dr Fruen- 
glas Marian, adwok. — Kraków. Laskowski 
Jan, dyr. gimn. — Łuck. Januszewska Jani* 
na, urzędniczka — Pińsk. Nagórska Aure­
lia. naucz, gmin. — Baranowic^c. Wolman 
Julian,^kupiec — Warszawa,

— jak mówią — chcą wiedzieć co 
dzieje się naprawdę. Rzecz w tym, 
że w ostatnich miesiącach prasa poi* 
ska przestała być źródłem informa* 
cji, — a w całości stałą się t y l k o  

'instrumentem masowej agitacji". 
Megalomańskiemu publicyście wy*

daje się więc, że jeśli Polak bierze do 
ręki prasę ukraińską, to  po to, aby 
się... prawdy dowiedzieć. Nie, pano* 
wie z „Nowego Czasu". Pisma ukraiń­
skie bierzemy do ręki po to, aby się 
dowiedzieć j a k  w y  o p r a w d z i e  
p i s  z e c i e, po to, aby od czasu do 
czasu zdemaskować wasze metody i 
wytknąć wam tumanienie swoich czy* 
telników.

Gdyby ktoś z Polaków miał złudzę* 
nia, że prasa ukraińska pisze prawdę, 
to wystarczyłoby mu owych kilka mie­
sięcy istnienia operetkowej „Ukrainy 
Podkarpackiej", aby się mógł prze­
konać o waszej „prawdzie" i waszym 
„obiektywizmie". Ileż to razy wytknę* 
liśmy ukraińskiej prasie nieścisłości i 
wprost bujdy o Rusi Podkarpackiej? 
A  móże „Nowyj Czas" zapomniał ilu 
„bohaterów" opiewała ukraińska pra* 
sa, którzy zginęli na polach bitwy, 5 
którzy w kilka dni potem... zmar­
twychwstali w objęciach, swoich prote* 
ktorów za granicą. A  może mamy 
przypominać owe hymny pochwalne 
na temat kierowników „Siczy", którzy 
— jak to już podała „Nowa Zoria" 
byli „mafią" z OUN, opłacaną przez 
czynniki obce? Ci „bohaterowie" z 
„Siczy" to — jak sami “Ukraińcy teraz 
przyznają, — to była ■ zwyczajna „śwo. 
łocz“, która uciekła za granicę po 
pierwszych wystrzałach. Gdzież tu  był 
„obiektywizm" i gdzie owa „prawda" 
w ukraińskiej- prasie?

Równie wierutnym głupstwem jest 
pomawianie polskiej prasy o  to, że 
przestała być źródłem informacji a 
stała się „w całości" instrumentem agi* 
tacji. To ryzykowne stwierdzenie udo* 
wadnia „Nowyj Czas" na przykładzie 
rokowań z Rosją Sowiecką, pisząc, że 

„...Anglia chce imperium Stalina 
uważać za jedyną i „właściwą" siłę 
na wschodzie Europy, z którą by 
można byló zahamować z powodze­
niem dalszą ekspansję państw osi".
W  związku z tym „wysuwańie na 
pierwsze miejsce Sowietów automa* 
tycznie spycha Polskę na ostatni 
plan w wielkiej rozgrywce świato* 
wych sił. Niegdyś. Polska broniła się 
rękami j nogami przed takim pak­
tem. A  dziś mimo wszystko opano* 
wana przez Żydów polska prasa bru 
kowa potrafiła wytworzyć wśród 
Polaków przekonanie, że od wyni* 
ku sowiecko < angielskich rokowań 
i od tego, czy Sowiety będą „gwa* 
rantem" status quo na wschodzie 
Europy --  zależy dalszy los a może 
nawet niepodległość Polski".

Wycieczka ze Stanisławowa
do Czerniowlec w  Rumunii

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 
Oddział w Stanisławowie urządza 5* 
dniową wyciecżkę krajoznawczą do 
Rumunii (Czernićwcc) w dniach od 26 
do 30 lipca br. Koszt uczestnictwa wy* 
nosi zł 25 i obejmuje przejazd od gra* 
nięy Państwa pod Sniatynem do Czer* 
nioW ieci z powrotem, wizę rumuńską, 
wpis na paszport zbiorowy i opiekę, 
przewodnika. Członkowie P.T.T. za 
okazaniem legitymącji korzystają Ze 
zniżki w wysokości: zł.3. Wszyscy u* 
.ę^ęstBięy. korzystają z akredytywy do

Takim rozumowaniem wystawia so­
bie „Nowyj Czas" świadectwo igno* 
rancji i złej woli. Szanujący się publi* 
cysta ukraiński zanim zabierze głos na 
polskie tematy, powinien je najpierw 
dokładnie poznać. „Nowyj Czas" 
mógłby już chyba wiedzieć, że już 
Marszałek Piłsudski nauczył nas opie­
rać swoją niepodległość i swoją poli­
tykę n a  w ł a s n e j  s i l e .  Tą za* 
sadą kierowaliśmy się i kierujemy do* 
tychczas. Sita własna i własne interesy 
były podstawą niezależnej polityki 
płk. Becka. Interesów własnych umie­
liśmy bronić a dewiza płk. Becka „nic 
o nas bez nas", wyjaśnia to najlepiej. 
Jeśli chodzi o Rosję, to stosunki z niĄ 
uregulowaliśmy s a m i, bez czyjej* 
kolwiek pomocy czy interwencji. Ro* 
kowaniom angielsko * sowieckim przy* 
patrujemy się z całym spokojem. Nie 
zmartwi nas bynajmniej rozbicie ro­
kowań — tak, jak nie będziemy by* 
najmniej śpiewać „Te Deum", jeśli mi* 
sja Stranga osiągnie wynik pozytyw­
ny. Takie jest polskie stanowisko, wy­
rażone kilkakrotnie już w polskiej pra* 
sje. Ignorant z „Nowego Czasu" zro* 
biłby lepiej, gdyby zamiast obmyślać 
przechwałki prasy ukraińskiej, zajął 
się pilniejszą lekturą poważnej prasy 
polskiej.

Zła wola „Nowego Czasu" uwidacz­
nia się w tym, że raz powiada, iż poi* 
ska prasa „w całości" zamieniła się w 
instrument agitacji, ą kilkadziesiąt 
wierszy poniżej twierdzi, że tu ' chodzi 
tylko o „opanowaną przez Żydów pra 
sę brukową". Zgadzamy się z opinią 
„Nowego Czasu" o prasie brukowej i 

j żydowskiej, ale z a s t  r  z c g a m y s ię  
s t a n o w c z o  przeciw utożsamianiu
jej z prasą polską w ogóle.

Nie będziemy polemizować z d'al* 
szymi wywodami ukraińskiego publi* 
cysty. Nie będziemy mu udowadniać, 
że myli się, posądzając prasę polską o 
zmienność wobec Francji, bo sam po* 
winien wiedzieć, że odnosiliśmy się 
niegdyś negatywnie nie do Francji ja­
ko państwa, ale do polityki rządów 
„frontowo * ludowych", które wpro* 
wadziły chaos i osłabiły wewnętrznie 
naszą sojuszniczkę. Podziwiamy zre­
sztą tupet „Nowego Czasu1', który 
śmie prawić o zmienności orientacji w 
prasie polskiej. Pod tym względem 
prasa ukraińska osiągnęła rekord.

Niech' sobie „Nowyj Czas" zada, 
trud zestawienia artykułów ukraiń­
skich z ostatnich kilku miesięcy, niech 
zwróci uwagę na częstą zmianę orien* 
tacji, na przeskakiwanie z jednego ko* 
nika na drugiego, na tę całą woltyżer- 
ke polityczną, a będzie miał bardzo 
pouczającą lekturę. Będzie potem da* 
lejco ostrożniejszy w  szermowaniu po* 
jęciem „prawda" i „obiektywizm".

(b )

wysokości zł 50 na osobę, jak również 
dopuszczalne jest posiadanie przy so* 
bie kwoty zł 4 w walucie polskiej.

Zgłoszenia przyjmują najpóźniej dn 
dnia 21 lipca br. wszystkie placówki 
P.B.P. „Orbis", przy czym wymagane 
jest przy wnoszeniu udziału złożenie 
dowodu osobistego wzgl. starego pasz* 
portu oraz zezwolenie właściwego sta* 
rostwa powiatowego na wyjazd za gra* 
r.icę dla uczestników, spoza powiatu 
stanisławowskiego.

Ukrainlzator polskich nazwisk
(—) Prztd sądem okręgowym odpo* 

wiadał wczoraj proboszcz grecko*kato» 
lickiej parafii w Korczminie ks. Dmy« 
tro Bachowski, oskarżony o ukrainizo* 
wanie polskich nazwisk. Rozprawa zo» 
stała odroczona.

Kronika wypadków
{_) MORDERSTWO W  SERDY* 

CY. W  Serdycy koło Lwowa, IwaB 
Fediora zamordował sztyletem Micha* 
ła Sadosza. Powodem morderstwa by* 
ły porachunki osobiste.

( - )  SAMOBÓJSTWO. W  mieszka* 
niu własnym popełniła wczoraj samo­
bójstwo 25*letnia Helena Macioch 
(Malinowa 8). Desperatka wypiła wię* 
kszą dozę lizolu i, mimo pomocy le­
karskiej, po przewiezieniu jej do szpi­
tala powszechnego, zmarła.

Wskazówki dla kandydatów 
na i. rok studiów Politechniki 

Lwowskiej
w roku akad. 1939/40 

Zgłoszenia:
Kandydaci winni po uprzednim podda* 

niu się badaniu lekarskiemu, przedłożyć o- 
sobiście PP- Dziekanom podania o  przyję­
cie w dniach:

a) na Wydziale Inżynierii lądowej i wod* 
ncj: 18 i 19 września br.;

b) na Wydziale Architektonicznym: 18 i 
19 września br.;

c) na Wydziale Mechanicznym 15 i 16 
września br.;

d) na Wydziale Chemicznym: 18 i  19 
września br.;

e) na Wydziale Roln.*Lasowym 15 i  16 
września br.

Po tych terminach żadne zgłoszenia u- 
względnione nie zostaną.

Kandydaci, którzy w T, b. służą w woj­
sku. winni zgłosić się także w terminach 
wyżej podanych, a najpóźniej do dni 5«ciu 
po zwolnieniu z wojska.

Kandydaci powołani do służby wojsko* 
wej na r. 1939(40 winni we własnym inte­
resie przystąpić również do egzaminu kwa­
lifikacyjnego w terminach, które podadzą 
Dziekanaty w osobnych ogłoszeniach.

Kandydaci ci nie podlegają badaniu lę. 
karskiemu ł  nie opłacają należności z .tego 
tytułu, nic opłacają również wpisowego, na* 
tomiast uiszczają opłatę manipulacyjną 10 
zł, i należność za egzamin wstępny 20 zł. 
Po przyjęciu i przeprowadzeniu wpisu kan­
dydaci ci nie otrzymują legitymacji, lecz 
tylko poświadczenie, że uzyskali przyjęcie i 
odroczenie terminu rozpoczęcia studiów na 
czas odbywania służby wojskowej.

Badanie lekarskie.
Kandydaci winni podać się badaniu lekat- 

, skiemu na Klinice Uniwersytetu JK. w
stępujących dniach:

a) na Wydziale Inżynierii lądowe} ł wod* 
nei: 12 i 15 września br.;

b) na Wydziale Architektoniczaym: 13 i 
, 14 września br.;

c) na Wydziale Mechanicznym; T l J 12
września br.; •?

d) na Wydziale Chemicznym; f ł  i  15
września br. 4

c) na Wydziale Roln.*Lasowym 12 i  13 
września br. ■

Badanie lekarskie kandydatek odbędzie 
się tylko dnia 13 września br. w Przychodni 
Przeciwgruźliczej, ul. Pijarów 6, parter.

Egzamin kwalifikacyjny-
Po dokonanym zgłoszeniu kandydaci ma­

ją poddać się egzaminowi kwalifikacyjnemu 
z następujących przedmiotów:

a) z geometrii wykreślnej, z matematyki i 
ze szkicowania na Wydziale Inżynierii lądo­
wej i  wodnej, dla abiturientów z  liceów za­
wodowych (nie ogólnokształcących) ponad* 
to z fizyki;

b) z geometrii wykreślnej z rysunków i 
z ogólnych wiadomości z historii kultury i 

‘sztuki na Wydziale Architektonicznym;
c) z matematyki, z fizyki, z  geometrii wy- 

kreślnej i ze szkicowania odręcznego części 
maszynowych na Wydziale Mechanicznym:

d) z fizyki i z chemii na Wydziale Chemi-

e) z matematyki, fizyki, chemii i przyrody 
Polski w zakresie programów liceów ,ogól­
nokształcących na Wydziale Rolniczo-La.- 
sowym.

Kandydaci, którzy w bież. r. służą w woj* 
sku. ubiegać się mogą o wyznaczenie pó­
źniejszego terminu egzaminu kwalifikacyj­
nego.

Uwaga; Szczegółowych informacyj udzie* 
la Sekretariat Politechniki Lwowskiej .(ul. 
Sapiehy L. 12) po otrzymaniu dokładnego 
adresu i znaczków pocztowych ną porto Lftd-
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Rolnicza służba młodzieży wiejskiej
Układ obecnych stosunków polity* 

cznych w Europie wymaga od całego 
społeczeństwa polskiego stałego wysil* 
ku nad wzmożeniem sił gospodarczych 
i militarnych Państwa. Żyjemy bowiem 
w tych warunkach, że nie wolno mam 
czekać na rosnący drogą rewolucji po-’ 
tencjał gospodarczy, natomiast trzeba 
użyć i usprawnić wszystkie możliwe 
środki działania gospodarczego, two* 
rżąc przez to silne zaplecze walczącej 
na froncie armii. I .to jest dziś najważ* 
niejsze zadanie do spełnienia.

Zdajemy sobie przecież doskonale 
z tego sprawę, czym może być przyszła 
wojna, która wymagać będzie

nie tylko wysiłku walczących żoł* 
nierzy na froncie, lecz także wy*

siłku całego społeczeństwa.
Wielotysięczne masy ludności wiej* 

skiej będą musiały dostarczyć nic tyk 
ko żołnierzy, ale także zaopatrywać 
walczącą armię i pozostałe społeczeń* 
stwo w środki żywności, odzienia itp. 
Stąd potrzeba pracy nad podniesie* 
niemi kultury gospodarczej. Wydaj* 
ność naśzej ziemi w czasie ewentualnej 
wojny nie tylko że nie może być 
zmniejszona, lecz, przeciwnie, musi być 
podwyższona. Nie może ujemnie na t-5 
wpłynąć ani odmarsz najdzielniejszych 
rolników do armii, czy innych dziedzin 
życia gospodarczego, związanego z o* 
broną kraju.

Qdpowiedzialność za stan produk* 
cji rolnej spaść wówczas musi na 
grupy pozostałe, a więc przede 

wszystkim na młodzież.
. Zorganizowana młodzież wiejska, 
bardziej ideowo rozbudzona^ może od* 
dać nieocenione usługi w dziedzinie 
intensyfikacji rolnictwa, o ile tylko bę* 
dzie; planowo do tej roboty wciągana.

Doceniając rolę tej akcji, zorganize* 
wano międzyorganizacyjną Centralną 
Komisję Służby Rolniczej Młodzieży 
Wiejskiej. Komisja ta, w której skład 
wchodzą przedstawiciele . wszystkich

G IE Ł D Ą
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 17 lipca
Dewizy: Belgia 90.72; Berlin 213.07; 

Gdańsk 100.25; Amsterdam 284.21. Kopen* 
liaga 111.58; Londyn 25-00; N. Jork 553 1/4; 
kabel 533 1/2; Oslo 25.62. Paryż 14.15; 
Sztokholm 128.72; Zurych 120.40; Wiochy 
28104; Helsinki 1102; Montreal 532 3/4.

Tendencja niejednolita.
Waluty: Belgi belg. 90.72. dolary amer. 

533 1/2;‘doi. kan. 531 1/2; flor. hol. 284.21; 
franki franc. 1415; fr. szwajc. 120-40; funty 
ing. 25.00. guld. gd. 100.25; korony duńskie 
111.58; kor. norw.. 125.62; kor. szw. 128.72; 
liry‘włoskie 1840; marki fińskie 11.02; mar­
ki .niem. srebrne 85.50.

Papiery; 4 i pół wewn. 60 3/4 — 61; 
5 inwest. 1 em. 77 3/4 serie 80; 2 cm. 76 se­
rie 79 1/4; 5 -konwersyjna 65; 5 kolejowa 
61 — 59 ost. drobne; 4 premj. dclarowa 
39 1/2; 4 konsolidacyjna 61 — 60 1/2 ost.’ 
setki; i; drobne.

Akcje: Bank Polski 105.50; Cukier 36 1/2; 
Węgiel 33 1/4; 33 5/4; 33 1/2; Lilpop 79; 
Modrżejów 17.75; Ostrowiec 78; Staracho­
wice 49 -  48 1/2 — 48 3/4.

Tendencja nieco mocniejsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 17. 7. N. Jork 468-21; Paryż 
176.73; Mediolan 89-00; Bruksela 21.56 1/2; 
Zurych ,20.77; , Amsterdam 879 1/4; Oslo 
19.90 1/4; Kopenhaga 22.40; Bcriin 116 3/4.

giełda Paryska
Paryż, 17. 7. N. Jork 137.74 1/2.
Paryż. 17. 7. . N. Jork 137.74; Londyn 

176.72 1/4; Mediolan 198.70; Bruksela 
.541.37 1/2; Zurych 850.75; Amsterdam 20.09; 
Berlin 15.15.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 17. 7. N. Jork 443 5/0; Londyn 

20.77; Paryż 11.75 1/4; Mediolan 23.34; 
Bruksela 75.35; Kopenhaga 92.72 1/2;, 
Sztokholm 107; Berlin 178; Oslo 104.37 1/2; 
Amsterdam 236.15:

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 17 lipca

Pszenica obrót 227 ton, tend. spokojna; 
żyło 146, tend. spokojna; jęczmień 40, iend. 
zniżkowa; owies 47, tend. spokojna.

Obrót ogólny 1507 ton.
Jęczmień przemiałowy zl. 17.75—18; pa* 

■tewny 610 g/1 17—17.25; 592 g/.l 16.50 do 
1675; rzepak ozimy 44—44.50.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Bfs obrotów.

organizacyj młodzieżowych, działają* 
cych na wsi, przepracowuje zadania 
młodzieży w dziedzinie intensyfikac:; 
rolnictwa. Obecnie powstały już woje* 
wódzkie komisje przy Izbach Rolni* 
czych i następnie powiatowe przy 
Okręgowych Towarzystwach Organi* 
zacyj i Kółek Rolniczych, które podcie­
niują realizację tego zadania.

Na samym wstępie, prac wysunęły 
się trzy zasadnicze zadania, które przez 
młodzież wiejską muszą być zrcalizo* 
wane:

1. Upowszechnienie przysposobienia 
rolniczego.

2. Podniesienie produkcji rolnej 
przez należyte zorganizowanie war* 
sztatów pracy rolnika.

3. Samopomoc rolna — sąsiedzka 
przez zespołowe działanie nad podnie* 
sieniem gospodarczym i społecznym 
wsi.

O d dziesięciu przeszło lat prowadzo* 
na akcja przysposobienia rolniczego 
dała znakomite wyniki. P. R. stworzy* 
Jo spore już kadry świadomej gospo­
darczo młodzieży, umiejącej świecić 
przykładem innym. Trzeba tylko akcję 
tę umasowić. Czynniki gospodarcze i 
samorządowe muszą stworzyć odpo* 
wiednie warunki do rozszerzenia zdrn* 
wej akcji gospodarczej zorganizowanej 
młodzieży wiejskiej. Nie może być ani 
jednego członka organizacji młodzieży 
wiejskiej, któryby nie popracował, 
w przysposobieniu rolniczym.

Tak przez stopniowe wciąganie mło* 
dzieży do prac gospodarczych stwo* 
rżymy kadry należycie przygotowAtte 
do pracy rolników. Podniesiemy wy*

Coraz liczniejszy zjazd  
nad morzem

Dzięki utrzymującej się od dłuższe* 
go czasu pięknej słonecznej pogodzie 
frekwencja letników na wybrzeżu 
wzrosła w ostatnich dniach bardzo 
znacznie i dochodzi już do 70 prc. f»ek 
wencji Zeszłorocznej; Duży ruch panu* 
je na Jastrzębiej Górze, gdzie czynna 
będzie wkrótce winda, ułatwiająca 
wejście z plaży do położonego nad nią 
parku. Licznie odwiedzana jest rów* 
nież Jastarnia, która przeobraziła się 
zupełnie i jest obecnie nowocześnie u* 
rządzonym kąpieliskiem.

Wiele osób przybywa na wybrzeże, 
korzystając z kart uczestnictwa Ligi 
Popierania Turystyki, upoważniają* 
cych — jak wiadomo — do 50*procen* 
towej zniżki kolejowej. Nadto karty rc 
służą do otrzymania 4*ch przejazdów 
po wybrzeżu za połowę ceny i upraw- 
niają do bezpłatnej wycieczki statkiem 
Żeglugi Polskiej z Gdyni do Jastarni 
i z powrotem.

Sprawnie działające Biuro Turysty*

Dwutygodniowy kurs zagadniefi 
życia współczesnego

Min. W. R. i O. P. zorganizowało 
we Lwowie 2-tygodniowy kurs, zagad­
nień życia współczesnego. Kurs odby* 
wał sic w dniach między 3 a 15 bm. 
W kursie wzięło udział około 60 osób 
z pośród nauczycielstwa liceów ogólno 
kształcących ze wszystkich stron Pol* 
ski.

Program kursu stanowiły: przedpo­
łudniem wykłady, które odbywały się 
w Państw. Żeńskim Liceum Pedagog.

MARIAN ZALIPKA właściciel firmy

SCHEX i STENZEL
WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA 2, TEL 234-30 
poleca wielki wybór papierów listowych, 
rączek do napełniania różnych systemów.
Druki do Gospodarstwa Rolnego. „Oza- 
ildy" ytala Jwieże na składzie- 4458

dajność płodów rolnych i stan ho* 
dowli, należycie zorganizujemy war* 
sztaty rolne i usprawnimy całokształt 
pracy rolniczej. Nie będzie również 
obawy, że na wypadek wojny nie bę* 
dzie miał kto na-roli pracować. Nale* 
życie zorganizowanym i odpowiednio 
do pracy przygotowanym nic grozić 
nie będzie.

W całokształcie organizacji tej pracy 
ważną sprawą jest zorganizowanie sa* 
mopomocy rolnej, W  każdej wsi znaj* 
dą się takie gospodarstwa, które nie 
mają dostatecznej opieki.

Zorganizowana młodzież wiejska 
winna w tych wypadkach pomóc 
w wykonywaniu prac w tych go* 

spodarstwach.
Pomoc ta podejmowana winna być 

także na rzecz dobra ogólnego, jak 
budowa domu ludowego, drogi, prze* 
prowadzenie melioracji itp.

W  czasie trwania, syojny prz.ygoto* 
wąna młodzież wiejska do zespołowe* 
go działania może, odpowiednio pokie* 
rować akcją samopomocy rolnej i za* 
pełnić luki, wytworzone w poszczegól* 
nych gospodarstwach.

W  ten sposób młodzież wiejska w 
dziedzinie intensyfikacji wsi może o* 
degrać bardzo poważną rolę, może się 
stać tym cementem, który zlepi całą 
wieś w jedną solidarną w działaniu 
całość, mogącą pokonać wszystkie 
trudności.

Dlatego też starsze Społeczeństwo 
musi młodzieży tej przyjść dziś z od* 
powiednią pomocą.

H. RADOMSKI

LPT w G dyni oraz jego agentury 
w Orłowie, Jastarni i Wielkiej Wsi, 
obsługują zgłaszających się licznie tu* 
lystów i ułatwiają im kwaterunek w 
miejscowościach wybrzeża.

Ceny są wszędzie niższe niż w latach 
ubiegłych i wahają się: w Orłowie od 
6—12 zł, w Hallerowie od 6—10 zł, na 
Helu od 6—8 zł, w Jastarni i Jastrzę* 
biej Górze od 6—12 zł, w Wielkiej 
Wsi od 4.50—S zł.

Miło można Spędzić czas również i 
w mniejszych miejscowościach wybrze* 
ża, jak Mechelinki, Osłonino, Ostrowo, 
Pierwoszyno, gdzie w cenie 4—5 zł o* 
trzymuje się pokój z całodziennym 
utrzymaniem.

Do kart uczestnictwa LPT włączony 
jest kupon wartości 36 zł, która to su ­
ma będzie potrącona z rachunku w o* 
branym przeź letnika pensjonacie. Kar* 
ty uczestnictwa są do nabycia w Przed* 
stawiciclstwach LPT i w Biurach Po* 
droży.

we Lwowie, a po południu wycieczki 
po mieście i w okolice Lwowa. W  nie* 
dzielę, dnia 9 bm., zwiedzono w ciągu 
jednodniowej wycieczki Biały Kamień, 
Olesko i Podhorce. Pod koniec kursu 
przy sposobności pobytu na cmenta* 
rzu Obrońców Lwowa kursiści złożyli 
zamiast wieńca — datek na f.O .N .

Zakończenie kursu odbyło się w so* 
botę, 15 bm., w południe w obecności 
naczelnika W ydz. Kuratorium Okr. 
Szk. Lw. dr Ziemnowicza, instr. minist. 
dra Czorta, oraz administr. kierownika 
kursu z ramienia K. O. Szk. Lw., Ko* 
ralewicza. Żegnając kursistów nacz. 
dr Ziemnowicz podkreślił jako niezwy 
kle dodatni objaw — chęć kształcenia 
się, widoczną wśród nuczycielstwa, te­
go nauczycielstwa, które jest zasadni* 
czym elementem szkoły.

I E  S P O R T U
SKŁAD POLSKI NA MECZ 

Z FINLANDIĄ
Po mistrzostwach w Bielsku kapitan spor* 

towy p . . Berlik ustalił prowizoryczny skład 
reprezentacji Polski z Finlandią:

Panowie: 100 m.: Bocheński, Jędrysek; 
400 m.: Jędrysek, Bialyński; 100 m. na 
wznak: Ku-mant. Kowalski; 100 m. klas.: 
Heidrich, Kot 3; Skoki z wieży i trampoli­
ny: Maerz j  Ziaja; Sztaf. 3 x 100 m. zmien­
nym: Kumant. Heidrich. Bócheński. Sżtaf. 
4 x 200 m.: Bialyński, Kuncelman, Kowal, 
ski .Jędrysek.

Panie: 100 m. dow .; Kratochwilówna i 
Dawidowiczówna; 100 m. na wznak: Bana* 
szewska i Dawidowiczówna, skoki Szcze­
pańska.

W konkurencjach klasycznych, 200 m. o- 
raz w sztafecie 3 x 100 zmiennym nazwiska 
reprezentantek nic zostały jeszcze definityw, 
nie ustalone.

GDYNIA ZWYCIĘŻA W TRÓJMECZU 
MOTOCYKLOWYM

W Poznaniu odbyło się ostatnie spotka* 
nic trójmeczu motocyklowego „setek"' po­
między drużynami Poznania, Gdyni i Byd­
goszczy. W punktacji tego ostatniego spot, 
kania zwyciężył Poznań 57 pkt. przed Gdy. 
nią 55 pkt. i Bydgoszczą 53 pkt. O wyniku 
zadecydował .dopiero ostatni bieg który — 
podobnie jak i wszystkie poprzednie (w  li­
czbie 10) byt niezwykle ciekawy.

W ogólnej punktacji po 3-ch spotkaniach, 
które się odbyły kolejno w  Gdyni, Bydgo. 
szczy i Poznaniu, zwycięstwo odniosła Gdy. 
nia 189 pkt. przed Poznaniem 152 pkt. i 
Bydgoszczą 127 pkt.

Każda drużyna składała się z pięciu za­
wodników. Organizacja sprawna. Zaintereso* 
wanie publiczności bardzo wielkie. Wypad* 
ków poważniejszych nie zanotowano.

4:4 12:9 
4:4 10:9 
2:6 5:16

STAN ZAWODÓW O WEJŚCIE 
DO LIGI

Po niedzielnych meczach o wejście do 
Ligi stan rozgrywek w poszczególnych gru­
pach przedstawia się następująco:

1) grupa gier pkt. st.br.
1) SKS. Starachowice 4 6:2 13:6
2) Legia Poznań
3) ŁKS. Łódź
4) Gryf Toruń

2 grupa
1) Fablok Chrzanów
2) Śląsk Swiętochl.
3) Śląsk Swiętochl.
4) Unia Sosnowice

3 grupa
1) Unia Lublin
2) Junak Drohobycz
3) Strzelec Górka’
4) PKS. Łuck

4 grupa
1) WKS. Śmigły Wilnc
2) Ognisko Pińsk
3) WKS. Grodna

0:6 3:10

6:2 16:12 
5:3 16:6 . 3:5 7:15 
2:6 7:13

TESTONI BIJE REKORD ŚWIATA 
NA 80 MTR. PRZEZ PŁOTKI

Poza konkursem meczu lekkoatletycznego 
Niemcy—Włochy Włoszka Klaudia Testów 
ustanowiła nowy rekord świata na 80 mtr. 
przez plotki, osiągając czas 11-5 sek.

Ostatni zeszyt tygodnika 
„Polska Gospodarcza*'

Ostatni zeszyt tygodnika „Polska 
Gospodarcza" nr 28 z dn. 15 bm. przy* 
nosi w części artykułowej omówienie 
wpływu koniunktury amerykańskiej 
na sytuację gospodarczą świata, próbie 
mów floty handlowej na tle zagadnień 
współczesnej wojny, dalej — zasad v 
tegorocznych rolniczych kredytów za* 
stawowych oraz możliwości rozwoju 
stosunków handlowych po!sko*węgier* 
skich. W  części informacyjno»statysty* 
cznej znajdujemy dane o stanie prze* 
mysłu węglowego w maju rb., hutnic* 
twa w czerwcu i w I kwartale br., ru* 
chu statków w portach polskich w r,
ub., pracy polskiej floty handlowej w I 
kwartale br. i t. d. Poza tym podany 
jest pełny tekst ustawy o porozumie, 
niach kartelowych, uwzględniający 
wszystkie poprawki, wpro.wadzoni 
przez Izby Ustawodawcze. Zeszyt ujm* 
pełniają wiadomości z rynku towaro* 
wego i pieniężnego oraz kronika zagra* 
niczna.

Przegląd gospodarczy
Zapotrzebowanie na pewne rodzaje 

surowców zmusiło Rząd polski do 
wprowadzenia ceł wywozowych m. im 
i na glicerynę oczyszczoną i nieoczy* 
szczoną oraz wodę glicerynową i ługi 
pomydłane.

Charakterystyczne jest, że w  czer* 
wcu br. na ogólną liczbę 1327 cmigran* 
tów do Kanady wyemigrowało naj* 
więcej tj. 387 osób.
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INFORMATOR
TAKIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU
- J^IlTniMTlKnjjrKUBBUiMiynjiBU- -

WŁASNEGO WYROBU KOŁDRY —» MATERACE * BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ S
poleca firma 3817 j

MARIAN MLEKO;
e b i t n i ł  ■

Lwów, p|. KAPITULNY 2, tet 237-72 a

KBMIHEZOItY
„PAWIM

U  W y t w ó r n i a  
odzieży ochron­
nej i sportowej

L w ó w , ulica H e tm a ń s k a  22
(obok Miejsk. Muzeum Przemyśl.) 4432

POLAK K1PUJE U POLAKA

FOTOGRAFItZHI I R4DIOWE fiPJRSH
na dogodne raly, r -  najtaniej poleca 

Firma

LWÓW, UL, KOPERNIKA 18 
Wykonuje anteny zbiorowe

ZAWIADAMIAM,
że przeniosłem moją PRACOWNIĘ 
KRAWIECKĄ z ul. Rutowskiego 6 na

Ul. AKADEMICKĄ 18
i  po lecam  się nada l m o im  Szan. 

K lie n to m .

S. GROSSMAN
lw ó w , ul. Akademicka 18, telef. 217-56

Nfl WYJAZD!
P Ł A S Z C Z E  
PRZEŚCIERADŁA 
R Ę C Z N I K I

PLEDY -  KOCE -  BIELIZNA -  
POŚCIELOWA -  KOLORY -  MA­
TERACE -  PŁÓTNA -  OBRUSY -  

FIRANKI -  CHODNIKI.

A. PIETRUSZEWSKI1
LWÓW, UL. HALICKA 20, tel, 213-33

OBRAZY -  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy polskich 
i— ".n  gwarantowane oryginały = =
Ceny slab ie . W a ru n k i dogodne.

Włodzimierz STELMACH
Lwów, Słowackiego Ł  TeL 116-38. 
Onraws obrazów, ramy, kamisza, szyby, lustra. $

RUDOLF DRŻAŁA
Lwów, Chorąiczyzny 5

poleca: kołdry, koce,’ pledy, materace, po­
duszki, bielizno pościelową, kompletne wy- 
prawy ślubne gotowe i na zamówienie.

Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace po zl 5. Parowe czyszczenie pierza.

PLUSZCZE NlEPR/EMflHftLllE
damskie i męskie

ZYGMUNT MAZURKIEWICZ
Lwów, HETMAŃSKA 12

Dla P. T. Urzędników dogodne spłaty

Walka ze spekulacją terenowa w EBPSamorządy same bstfą sprzedawać place
Poważnym utrudnieniem przy roz* 

woju akcji budowlanej w  niektórych 
Ośrodkach Centralnego Okręgu Prze* 
myślowego jest wysoka cena placów 
budowlanych, spowodowana nie tyle 
sytuacją gospodarczą, ile spekulacją.

Samorządy miejskie, dążące do opa« 
nowania tej spekulacji, zastosowały

Tani prąd z tan iego  surow ca  
w  d o l i n i e  P r u t u

Dzięki. utworzeniu Zakładu elektry* 
czńego, skupiającego energię, wytwa* 
rżaną przćz tartaki państwowe w do* 
linie Prutu, a szczególnie przez tartak 
w Mikuliczynic, wszystkie letniska i 
uzdrowiska w dolinie Prutu uzyskały 
oświetlenie elektryczne w ciągu całej 
doby. Cenę prądu elektrycznego skal* 
kulówano bardzo tanio. Wynosi ona

Z  C zo rtk o w a

Z ja zd  o b y w a te ls k i w  C zortkow ie
Sprawy polityczne i gospodarcze

W  Czortkowie odbył się duży zjazd 
obywatelski, na który przybyły liczne 
delegacje z powiatów Ciepłego Podo* 
la. Zjazd odbył się staraniem Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, a w szc-t* 
gólności p. Jżna Inglota i senatora dra 
Lachowicza.

Zjazd zagaił sen. dr Lachowicz, ko* 
lejne przemówienia wygłosili posłowie 
Zyborski, Ostafin, Wagner i Pawłów* 
ski.

Pos. Zyborski w obszernym, refera* 
cie przedstawił zebranym sytuację po* 
lityczną i najbliższe, zadania rządu i 
społeczeństwa.

Pos. Ostafin omówił sprawy-:gospo* 
darcze, które wzbudziły zaiftteresOwa* 
nie wśród zebranych, rekrutujących się 
głównie ze sfer rolniczych.

Następnie omówione były sprawy 
rzemieślnicze, przemysłowe i handlo* 
we.

M anifestacja ku uczczeniu zw yc ięs tw a  
p o d  G r u n w a l d e m

Zorganizowana przez O.Z.N. Ob* 
wód w  Jaworowie w dniu 16 bm. ma* 
nifestacja zgromadziła na rynku jawo­
rowskim wielotysięczne rzesze spole* 
czeństwa polskiego tut. powiatu ,bez 
różnicy wyznania.

Po przemówieniu mgra Chirowskie* 
go, prezesa Rady Obwodowej O.Z.N., 
referent propagandy p. inż., Weli*

Z  J a ro s ła w ia

Nadzwyczajne Walne Zebranie Zw. b. Ochotników 
Armii Polskiej

W  sali „Strzelca" odbyło się 16 bm. 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Zwią* 
zku b. Ochotników Armii Polskiej 
z udziałem p. senatora Bundzylaka Ma 
cieja i p. posła Ostaszewskiego Roma* 
na. W  zebraniu wzięło.,udział ok. 300 
ochotników całego powiatu.

Otworzył zebranie prćzes p. Pliszka, 
który, po przywitaniu obecnych, po* 
stawił wniosek na wybór przewodni* 
cząccgo zebrania p. sen. Bundzylaka. 
którego przez aklamację wybrano.

Po odczytaniu protokołu z ostatnie* 
go Walnego Zebrania zabrał głos p. 
sen. Bundzylak, który w  swoim go* 
dzinnym przemówieniu, przerywanym 
hucznymi oklaskami, przedstawił roz* 
wój ustawodawstwa w Polsce Odro* 
dzonej, podkreślając równocześnie wy* 
niki prac obecnego parlamentu. Na* 
stępnie przeszedł do omówienia usta* 
wy o oddłużeniu rolnictwa. Przy oma* 
wianiu kwestii narodowościowej w 
Polsce powtórzył te same słowa, które 
padły z ust jego z trybuny senackiej — 
śe co do .sprawy ukraińskiej zajmuje*

politykę, zmierzającą do przygotować 
nia odpowiedniej ilości placów bu« 
dowlanych. Place budowlane Zarżą* 
dów miejskich sprzedawane będą po 
cenach przystępnych. Powstrzyma to 
spekualację i ożywi budownictwo mie­
szkaniowe na obszarze COP*u

dla celów oświetleniowych 65 gr, a dla 
celów przemysłowych 32 gr.

Taką niską cenę prądu było można 
uzyskać dzięki temu, że surowcem słu* 
żącym tartakom państwowym w doli* 
nie Prutu do wytwarzania prądu elek­
trycznego są trociny i odpadki drzew* 
ne

W  przemówieniach posłów Wagne* 
ta i Pawłowskiego podkreślono dobre 
nastroje społeczeństwa polskiego i wy* 
niki pracy terenowej.

Po referatach rozwinęła się dysku* 
sja. Przedstawiciele órganizacyj tereno* 
wych zapewnili, że całe społeczeństwo, 
a w  szczególności chłop polski, zdajt 
sobie sprawę z powagi sytuacji, jednak 
że ze spokojem śledzi rozwój wypad­
ków, z zaufaniem patrząc w przy, 
szlóść. Omawiane były głównie sprawy 
gospodarcze, a w szczególności rolni* 
ćz.e.

Zjazd wykazał, że teren wojewódz* 
twa tarnopolskiego interesuje się żywo 
sprawami politycznymi i gospodarczy* 
mi oraz rozbudową órganizacyj tere* 
nowych, stwierdzając poprawę ogól* 
nych stosunków na poszczególnych 
odcinkach.

chowski odczytał rezolucję, która zo* 
stała spontanicznie przez aklamację 
uchwalona.

Następnie uformował się pochód, 
który podążył pod gmach Starostwa, 
gdzie na ręce p. wicestarosty mgra 
Kleeberga złożono uchwaloną rezęlu* 
cję.

my jasne i zdecydowane stanowisko. 
Przy naświetleniu sprawy żydowskiej 
podkreślił mówca, że rozwiązanie tejże 
zależy nie tylko od Rządu, ale przede 
wszystkim od samego społeczeństwa 
polskiego.

Przemówienie to zostało nagrodzone 
niemilknącą burzą oklasków.

Następnie zabrał głos p. poseł Osta* 
szewski, który mówił o ustawie doty* 
czącej Krzyża i Medalu Ochotniczego 
za wojnę, która jest tym pierwszym 
krokiem do uzyskania przywilejów 
dla ochotników. Innowację tę zebrani 
przyjęli z wielkim zadowoleniem.

W  dyskusji zabierali głos pp. Ska* 
lccki, Gabriel i Helon, którzy zdążali 
w  swych przemówieniach do tego, aby 
jakimś sposobem rozwiązać kwestię 
bezrobocia członków organizacji.

Po wyczerpującym sprawozdaniu, 
,jakie złożył z działalności Zarządu p. 
Pliszka, przystąpiono do wyboru no* 
wego Zarządu, który następnie ukon* 
stytuował sig z prezesem Pliszką na 
czele. .

PROGRAM
r a d i o H y

WTOREK, 18 LIPCA 
Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie,

Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. —
7.15 Muzyka z płyt. — 8.15 ..Dzieci mają 
głos". — 8.30 Przerwa. — 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał. — 12.03 Audycja południowa.
— 13.00 Lw. Utwory fortepianowe wykona 
15*letnia pianistka Nina Brodwein. — 13.15 
Lw. Muzyka popularna z płyt. — 13.40 Lw. 
Koncert życzeń. — 14.35 Lw. Wiad. gospo­
darcze i Giełda. — 14.45 „Livingstone w 
krainie lwów" — pog. dla młodzieży. —■ 
15.00 Koncert popularny. — 15.45 Wiad. 
gospodarcze. — 15.50 Przegląd aktualności 
finansowó*gospod. — 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. — 16.10 Pogadanka aktualna. —
16.20 Miniatury fortepianowe. — 16.45 
„Kronika literacka. — 17.00 Lw. Wiad. bie­
żące z miasta i prowincji. — 17.10 Lw. „Z 
muzyki włoskiej" — płyty. — 17.45 Lw. 
..Skrzynka techniczna" w oprać, inż. J. Miń, 
skiego. — 18 00 Lw. Koncert muz. Ogniska 
wakacyjnego Liceum Krzemienieckiego. — 
19.00 Audycja dla robotników. — 19-30 
„Przy wieczerzy". — 20.15 Rezerwa. —
20.25 „Najnowsze zdobycze w wychowie 
zwierząt" — pog. rolnicza w oprać, inż. Z  
Andruszewskiego. — 20.35 Lw. Wiad. spor­
towe lokalne. — 20.40 Dziennik wieczorny, 
Wiad. meteorologiczne, Wiad. sportowe. — 
21 h0 „Oszukany Kadi" — opera komiczna,
— 22.00 „Polska między Wschodem a Za­
chodem" — odczyt. — 22.15 Koncert w 
wyk. Orkiestry smyczkowej. — 23.00 Ostat* 
nie wiad. Dziennika wieczornego. Komuni­
kat meteorologiczny. — 23.05 Lw. Zakoś* 
czenie audycji.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.15 Bruksela franc. „Gloria" z Mszy 

h-moll Bacha.
18.45 Droitwich. Koncert kameralny.
19.30 Londyn Reg. Koncert symfoniczny.
20.15 Saarbruecken. Wieczór J. Straussa.
20.15 Wiedeń. Koncert symfoniczny.
21.10 Luksemburg. „Tosea" — opera Pucci­

niego.
21.00 Mediolan. „Jarmark w Soroczyńaku' 

opera Mussorgskiego.
21.15 Rys3, „Szeherezada" Rimski-Korsa-

SRODA, 19 LIPCA
Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie 

Pjeśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. —
7.15 Muzyka z płyt. — 8.00 Lw. Audyeja 
poranna muzyczn. Ogniska wakac. Liceum 
Krzemienieckiego. — 8.15 Pogadanka tury­
styczna. — 8.25 Wiad. turystyczne. — 8.30 
Przerwa. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Audycja południowa. — 13.00 Lw. 
Gazetka informacyjna w jęz. ukr. w red. 
M Kowalewskiego. — 13.10 Lw. Pieśni w 
wyk. chóru mieszanego przy Spółdzielni 
Wydawnictw muzyczn. „Torban", — 134C 
Lw. Muzyka rozrywkowa z płyt. — '14.15 
Lw „Trochę pieśni, trochę słowa": Odpo­
wiedzi na listy dzieci w oprać, cioci Ady o* 
raz płyty. — 14.35 Lw. Wiad. gospodarcze 
i Giełda. — 14.45 Lw. „Teatr przyjechał" — 
fragm. literacki z opowiadania Marka Twai- 
ne‘a. — 15.15 Muzyka popularna. — 15.45 
Wiad. gospodarcze. — 16.00 Dziennik po­
południowy. — 16-10 Pogadanka aktualna,
— 16.20 Pieśni romantyków. — 16.50 „Piezo, 
elektryczność" — pogadanka. 17.00 Lw 
Wiad. bieżące z miasta i prowincji. — 17.10 
Lw. Utwory fortepianowe w wyk. A. Brosi- 
ni. — 17.35 Lw. „Z dawnej muzyki chóral­
nej* — płyty. — 17-50 Lw. Cykl: „Profil* 
kobiece": „Teresa Załuska,Proeeśnik w Ro- 
bronach" — wygł. red. Z. Łosiowa. — 1806 
„Słynne symfonie" (płyty). — 19.05 „Coby 
było gdyby". — 19.30 „Przy wieczerzy",
— 20.10 Odczyt wojskowy. — 20 25 Lw. 
„Organizacja Pogotowia Rolniczego" — po-' 
gadanka —- wygł. inż. M. Zabierowski. — 
20.35 Lw. Wiad. sportowe lokalne. — 20.40 
Dziennik wieczorny, Wiad. meteorologicz­
ne, Wiad. sportowe. — 21.00 Koncert chopi, 
nów ki. — 21.40 „Nowości poetyekie", — 
22.00 Lw. „Jak sporządzić stereoskop" — 
pógadanka — wygł. L. Niemierski. — 22.10 
Lw. Muzyka rozrywkowa z płyt. — 23.00 
Ostatnie wiad. Dziennika wieczornego, Ko­
munikat meteor. — 23.05 Lw. Zakończenie 
audycji.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
15.25 Hamburg. Koncert symfon. z płyt.
17.30 Berlin. Koncert kameralny.
18.20 Deutschlandsender. Koncert starycł 

sonat.
19.30 Londyn Reg. Muzyka taneczna z A- 

meryki.
20.00 Bruksela franc. Koncert symfon.
20.45 Strasburg. Koncert symfoniczny.
22.00 Budapeszt I. Koncert kameralny.
22.30 Wiedeń. Popularny koncert symfon. 
22:40 Hamburg. Koncert kameralny.

Z K ołom yi,
Z  ŻYCIA Z. P. O. K. Oddział Zwią 

zku Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
Kołomyi prowadzi przedszkole na 
przedmieściu Wincentówka, gdzie 
uczą się 25 dzieci, korzystając równo­
cześnie z dożywiania. Akcja dożywia* 
nia obejmuje jeszcze 25-ro dzieci a 

1 (Dal&TY dąg na «tr. 12*teU
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Wincentówki i 25*ro dzieci z Diatko- 
wiec. Są to dzieci nieuczęszczające do 
przedszkola a rekrutujące się z naj* 
biedniejszej dziatwy.

Obecnie oddział prowadzi 4 pólko* 
łonie, liczące po 40 dzieci w wieku 
przedszkolnym, oraz 1 półkolonię dla 
dzieci w wieku szkolnym, których o» 
becnie jest 120. Ponadto Oddział 
ZPOK, prowadzi w Kołomyi kolonię 
dla zniemczonych dzieci ze Śląska, po* 
lonizując je i wpajając miłość Ojczy* 
sny-

Praca ZPOK. rozwija się bardzo do* 
brzę pod energicznym kierunkiem p. 
Anieli Skotnickiej, przewodniczącej Za 
rządu Oddziału ZPOK w Kołomyi.
Z T a rn on o la
Urlop wojewody Malickiego

Z dniem 18 bm. rozpoczyna wojcwo* 
da mgr Malicki 4*tygodniowy urlop 
wypoczynkowy, który spędzi częścio* 
Wo na terenie województwa tarnopol* 
skiego, częściowo zaś w jednej z miej* 
scowości letniskowych na Hucuhzczy* 
źnie. — N a czas nieobecności p. Woje* 
wody zastępstwo pełnić będzie wice* 
wojewoda p. Rogowski. |

Ze S n ia łyn a
ZGO N ZASŁUŻONEGO SPO­

ŁECZNIKA. Zmarł w tutejszym szpi* 
talu ś. p. Piotr Małaszyński, urzędnik 
Starostwa w Kosowie Huculskim. Spo* 
łeczeństwo kosowskie straciło długolet 
niego i zasłużonego pracownika żarów 
no na niwie zawodowej jak też spo* 
łecznej.

Zmarły był żołnierzem II Brygady 
Legionów Polskich, odznaczony Krzy­
żem Niepodległości i Krzyżem W a­
lecznych.

Ze względu na wybitne cechy Jego 
charakteru, Jego pracę, pełną samoza> 
parcia się i zasługi w dziele odzyska* 
nia Niepodległości Ojczyzny, społe* 
czeństwo zarówno śniatyńskie jak też 
kosowskie oddało mu ostatnią postu* 
gę w formie bardzo licznego udziału 
w pogrzebie, licznych wieńców i głę* 
bokiego współczucia z osieroconymi 
dziećmi.

Mowę pogrzebową, uwypuklającą 
zasługi Zmarłego wygłosił na cmenta* 
rzu, p. Mazurkiewicz Tadeusz, dyrek­
tor pryw. gimn. w Kosowie Hucul­
skim.

I Z N adw ornej 
Dom „sokoła11 w Nadwórnej

W  Nadwornej odbyło się uroczyste 
poświęcenie Domu Tow. Gimn. „So* 
kół“, wzniesionego wysiłkiem miejsco* 
wego Sokolstwa.

W  uroczystości wzięli udział przed* 
stawiciele władz oraz prezes Dzielnicy 
Małopolskiej „Sokoła" dr Wolańczyk. 
Przybyli • również Sokoli ze StanisŁi* 
wowa, Kałusza, Sołotwiny, Tłumacza i 
Delatyna. Po Mszy św. ks. kanonik 
Smaczniak poświęcił nową Sokolnię, 
po czym wygłoszono przemówienia. 
Uroczystość zakończono festynem, po* 
łączonym _z pokazami ćwiczeń soko* 
lich. ;■

Z N iska
NOWE OGN IW A Z. R. W  PO­

WIECIE. Dążąc do dalszego rozwo­
ju Z. R. w ciągu ostatnich miesięcy — 
powstały dalsze trzy Koła, a to: w Dą* 
brówce (26 kwietnia br.) — w Borkach 
(14 czerwca 1939) i w Wólce Tanew* 
skiej (2. lipca 1939).

Prezesem Koła w Dąbrówce wybra*

no gospodarcza lana Gutkę, — w Boft 
kach — gospodarza Dyaką piotra, a 
w Wólce Tanewskiej — leśniczego Ru* 
dolfa Fiseka.

Delegatami Zarządu pow. na zebra* 
•niach org. tych Kół byli: prezes, oraz 
członkowie Zarządu: Lebedowicz Jó* 
zcf, ks. kapel. Wielobób Tadeusz, 
Trondowski Bogusław, Damaszko Ka­
zimierz i Felkel Leopold.

W  ten sposób liczba członków orga­
nizacji, owianych duchem patriotyczi 
nym, powiększyła się znowu o s ta  kib 
kudziesięciu, dochodząc do tysiąca w 
powiecie, a liczba Kół wzrosła do 
14-tu, z czego dziewięć powstało w cią­
gu niespełna pół roku.

P a m i ę t a j

c o d z i t i n n i e
o  F .  O .  Ih„

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 «
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

Mieszkania
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razv bezpłatnie.
CZARNIECKIEGO CZTERY. 
Sześciopokojowe obszerne 
mieszkanie pełnokomforto­
we do wynajęcia. 12227

E M *
ciw zmarszcz­
kom, kremy wy­
bielające, kre­
my do rąk, otrą- 
bki migdałowe, 
boraks toaleto­

wy, lakiery do paznokci 
poleca P E R F U M E R IA  
A. P A W L I K A ,  Lwów, 
Hetmańska 6, tel. 108-60. 40»

\,3tyacty&>u)iŁ najtańsza WVTMMI! SUTEK ODROniEtllDWYEB
LW0W -  ZAMAR- 
STYNOWSKA L. 33

PRZETARG

POKOI
kuchnia — kom fort pełny od 
1 sierpnia — Stryjska 46 b.

12254
PRZY ULICY

ZADWÓRZAflSKIEJ L. 111 
przystanek tramwajowy Li­
stopada obok willi .Graży­
na”  — są do wynajęcia trzy 
I dwupokojowe mieszkania 
piękne z luksusowym kom­
fortem . — Dozorca wskaże.

12267

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja. 
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma. 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szami i tapicemł. Meble na 
spłaty bez wekslil 4121

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE

gwarantowane
S o ln e  p o sad y

4-POKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka­
nie (wysoki parter i drugie 
piętro) blisko Województwa 
wynajmę. Zgłoszenia pod 
.Zabezpieczenie” . 12273

Sprzedaż
,\V tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

kupuje, mienia

K A N A K
Piłsudskiego 21, 1. p. 3320

SAFESY (schowki) 
szafy pancerne do wmuro­
wania Rentschner, Legio­
nów 37. 12275

PE N S JO N A TY! 
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D yw a n y  Ż y w ie c ­
k ie , Lwów, Kopernika 3.

4341

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
intro ligator KrzywleckL 3-gO 
Maja cztery. 3893

ZASTĘPSTWO 
na sierp eń rutynowanej ste- 
nolypistki polsko-niemieckiej 
poszukuje się. Zgłoszenia 
osobiste od 8—3,-3 Maja 16 
„O ikós” . 12276

R ó ż n e  |

WIÓROWANIE 
posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań — wyko­
nuje solidnie i tanio „Czy­
stość". tel. 259-17. 415f

CZYSZCZĘ
pokoje brudne, zakurzone, 
chemicznie na sucho. Listy 
Adm. „Tanio" 12274

Czytajcie„Dziennik Polski'*

TADZIU?
dlaczego nie jesz zupy?
Ja nie będę jadł taką czarną 
alpakową łyżką — tylko po­
srebrzoną przez „Galwaao* 
plater", Kopernika 14. 1

O K U L A R Y

PRZECIWSŁONECZNE
poleca firma 41S9

KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P.K.O.511.403

SYPIALNIE!poleca Maszynowa Wytwórnia Kabli 
MICHAŁA NOWICKIEGO — Magazyn przy 

ul. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4C82

Z łó ż  d a te k  n a  T. S. U.

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VI, we Lwowie ogła­
sza przetarg nieograniczony na:

1) remont budynku przy ul. Teatyńskiej 6 we Lwowie na 
dzień 22 lipca br. o godz. 10'30,

2) remont budynku przy ul. Kolejowej na dzień 26 lipca 
godz. 1030,

3) wykonanie instal. światła elektrycznego w kosz. im. 
Traugutta w Stanisławowie ns dzień 26 lipca godz. 11,

4) remont budynku przy ul. Jacka 1 we Lwowie na dzień 
28 lipca godz. 10 30,

5) remont budynku przy ul. Gen. Iwaszkiewicza w Brze- 
żanach na dzień 28 lipca godz. 11.

6) wykonanie instal. wod. odpływ, w kosz. im. Traugutta 
w Stanis awowie na dzień 31 lipca godz. 1030,

7) wykonanie inst. wod. odpływ, w kosz, na Jurydyce 
w Brodach na dzień 31 lipca godz. 11,

8) remont budynku w Buczaczu na dzień 2 sierpnia 
godz. 1130,

9) budowę drogi dojazdowej w Petrykowie obok Tarno­
pola na dzień 2 sierpnia godz. 11-ta.

Bliższych informacji udziela O. U. B. Nr. VI. we Lwowie 
gdzie też można przejrzeć warunki ofertowe i plany oraj 
zakupić przedmiary ofertowe.

Kierownik O. U. B. Nr. VI.
4517 Inż. Cwynarskl Tadeusz

4. Urząd Skarbowy we Lwowie 
Nr T. W. 44/8/39/111.

O bw ieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 

VI. 1932 r. .D z. U. R. P. Nr 62. poz. 580, o postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 26 VII 1939 r. o godz. 9-tej w lokalu 
składnicy pl. Bandurskiego 1, celem uregulowania należno­
ści za wodę i kanał odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: 1) maszyna do szycia 1 szt, 
150 zt„ 2) lustro z podstawą 1 szt. 50 zł., 3) biurko amery­
kańskie 1 szt. 60 zł., 4) 2 szafki nocne 30 zł., 5) kredens 
duży rzeźbiony 1 s z t 100 zł., 6) szafa z lustrem 1 s it. 
80 zł., 7) zegar szafkowy 1 szt. 60 zł., 8) stół duży 1 szt. 
30 zł., 9) szafa używana 1 szt. 60 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 26. lipca 1939 r. 
od godz. 830 do godz. 9-tej w lokalu składnicy U. Sk. we 
Lwowie, pl. Bandurskiego Nr. 1.
4518 Naczelnik Urzędu Skarbowego:

Nr. 126/38 115. Lwów (podpis nieczytelny)
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